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Przeciw rtra) /izmowi.
Dwie najpowazoif .jre  grupy Towarzystwa 

nauczycieli sz tó ł wyższych oświadczyły się 
p i z e c i w k o  wprowadaaii;a ni.iakwisfyczuej, 
polsko raskiej aaak . w galicyjskich szkołach 
fereónicb.

Ja k  wiadomo, na om m iej sesj i oSwiadczył 
b.q Sejm, na wniosest komisy, szki.laej, prze
ciwko otwarcia gimnAzynm rnskuygo w S ta
nisławowie, rćwnoczćm ie zaś wezwał Rade 
szkolną, aby zastano* ił* się bliżej i d sprawą 
zaloieiiia ruskiego grtanbizynra we tirschodniej 
częiri kraju „mając .t zakreoia swojego ba
dania t a k ż e  k n e s ł y ę  n t r a k w i z m  u “. 
Nadto wezwał Sbjm Rade szkolm* aby doło 
żyła usilnych stara*, celem zaDewLieoia jaa 
Łajpowszechniejszego ■ najoknUczmejszego a 
dzielania „względeie c!.owiązk.iwej“ nauki dro
giego j^ż"ka krajowego w szkołach średnich. 
Dobrze t  . wiąc siata te  w sprawie utrakw i 
stycznej, polsko-ruskiej nauki w gimnazyach, 
iuLtało gios Towarzystwu nauczycieli szkół 
wył:.xych, powołane co ..ego w pierwszym rzę- 
dłie, jako reprezentacya s to r nauczycielskich 
polskich.

Równocześnie pojawiły si.. w dwóch dzien
nikach Iwowsk.ch artykuły ówczesnego refe
renta sejmowej kom isji szkolnej, posła Tadeu
sza Ci e t a  k i e g o ,  których autoi s ta ra  się 
nmotywować i w ykazał potrzeby zaKłaaania 
w krain  u t r a t  w .stycznych, a  me ruskich szkół 
śreJnkh , a nadto w prowadź unia obowiązkowej 
nauki języka polskiego i r  skiego w zakładach 
naukowych śreanu h.

Sprawa ta będzie jeszcze n.ezawodnie przed
miotem rozpraw na najbliższeir walnem 'igro- 
madzenin Towarzystwa nsnczycieli szaoł wyż- 
wzych, i odbije się także głośnem echem o 
ściany IzDy sejmowej, jeżeli ją  rząd dla po
słów otworzyć raczy Niezależnie oa tego je
dnak wytwarzać i ustalać s 'ę  powinna w tej 
kwestyi zdecydowana opinia k ra ją ,  abyśmy 
me byh zaskoczeni uchwałami- któreby z je 
dnej strony wypaczyły cały system edukacyjny 
w G alicji, z drugiej naaałyoy polityce polsko- 
rnskiei kierunek fałszywy i w przyszłości wielce 
szkodliwy.

Cokolwiekby zwolennicy ntrakwizmn polsko-
rnssiego na o trone swoich sapi ryw S  ;  j  
o u y i  mogli, nie zn tjd*  drść giiuego R'gn

  s a s a d z i e  n a r o d o w e j ,  —
która lu la j a n s o i u i d i ’ "  k o j  » dla
a*» oyc nius>

"isjd? bet w at/ieuia, ha  ̂ by
czą unroouivą w trarfc ,<-01 j .  w y k ’a
d o w y  p o l s k i  w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  
ś r e d n i c h  i w y ż s z y c h .  J e s t  to zdobycz 
najw ażniejsza , bo j ę z y k  o j c z j t t y  jest 
chyDa dia narodu, pozbawionego politycznego 
bytu, najsilniejszą gw arareyą jego egzystencji 
1 rozwoju. —  Wszczepianie podstaw ośw-aty 
w młouzmtkie. dziecirce umysły r. tym, a nlo 
w innym jeżyk!?, jest tzeczą równie doniosłą 
i ćIa sprawy narodowej wartościową, jak  udzie
lanie w mm nauki na wyższym stopniu, w 
szkołach średnich, nniwersytetach, akademiach 
i t  d. Galicya jest też —  nie wolno nam ani 
chwilę o tem zapomnieć. — j e d y n y m  dziś 
na obszarze ziem polskich krajem, w którym 
w o l n o  n a m  we wezy.tkich, ludowych, śred
nich i wyższych szkołach, utrzymać, bez ża
dnego uszczuplenia, ję z jk  polski, jako wykła
dowy. Dobrowolne zrzekanie się, c h o ć b y  w

K a z .  T e t m a j e r .

Owa opowiadania.
Z II aeryl „Na Skainem Podhalu".

Jair dziwnego junasa zatańcowało.
Dziwny Juhas na fujerze grał, a echo roz

legało się douuami G rał z Krzyżuego ku Pię- 
ciubtawom i ku Paószczycy, a rozmaitd widma 
słuchały go radośnie

Kiedy zegrał "ieftką untę. wraz leciały mgłą 
osnte kiedy zabrzmiał tęższym głosem dźwi
gały się ponad plosem (jeziorom), a kiedy się 
zaniósł śpiewem, lec ia ł/ net nad Tatrów grzbiet, 
gDsły pod słońce migotlojące. porwane w iatru 
gibkim powewem

T pędziły k niema f&ią, skrzydła im się 
w słońca palą. albo w gwiazdy nabijane śm  
gały bet nad Tatrów  grzbiet, w gwiazdach 
świecące, migotlejące, w obłoków biatą wpły- 
nione pianę

Dziwny Juhas grał z przełęczy, echo mu 
po zboczacn dźwięczy pędzi, tu ła się w dolinę, 
przelata het. nad Tatrów  grzbiet, gazieś w je 
ziorze utopione kó j  s /e  o ę na wodnem szkle, 
przesuwa się pc wodnej ćmie — echo roz
dzwonione,. z fujery...

Dziwny Juhas oczy dźwiga, tańcnjace wi
dma ściga, co lecą het nad Tatrów  grzbiet — 
m igotające, rozdzwonione — z fujery.

Rodem był ze Skrzy pnego, z r a ł  się Jan tek  
Kudłać, do nich się um yw ało do Kułaski. co 
była Ludźmierzanka, n  tka  z pode Tetmaje- 
rowskiego dwom, a ,ui ił w Pajtszcz}ry.
Owce pasł.

.Hej! Kieuy wyszed> w liel... Kiedy wziął
grać!... F n jerę  m iałgodr* . igąl Widziało się,
te  góry słuchają, że kr iwina słucha, że
stawek w Pańszozycy i, ?ciu Stawach sta
wów pięć azkli «'ę od 1 u. To było g ra
ma! Kieła światu byś Łak.«goby* dru-

n a j d r o b n i e j s z e j  c z ą s t e c z c e ,  — wszy
stko jedno, czy na rzecz języl a niemieckiego, 
czy na rzecz ruskiego. —  tego raz nabytego 
prawa, wydaje nam się czems tak  lekkomysl- 
nem i zgubnem, że żadna argum entacya uspra- 
wiedliwićby takiego z nasiej strony kroku nie 
mogła ani wobec dzisiejszej Polski, ani wobec 
przyszłych pokoleń.

Zitledwo zdołaliśmy ochronić nasze szkoły 
średnie przbd zamachami niemczyzny, któią, ze 
wzglęuów oportunizm u, chciano wśrnDować do 
pewnych przedmiotów.— anścl znowo ze wzglę
dów oportunizmu, zaiste od tamtego w lopszvm 
będącego gatunku, doradza się zamach na pol
ski język wykładowy, iby  ścieśnić uauz stan 
posiadania na tem p o la , na rzecz języka ru 
skiego.

Je s t bowiem, bądź co b ąd ź , oportnn^mera 
twierdzić, że zamiast szkół ruskich lepiej bę 
dzie zakładać śr6dme szkoły utrakwistyczne. 
Pizedew8zystkiem nie z isuokoi się przez to żą
dań Rus nów, bo on tasich  szkół nigdy za „s wo- 
j e“ nważać uie będą z tych ss.my< h powodów, 
z jakich i my, Polacy, tych ulrdkwistycznych 
zakładów, za p o l s k i e  także nznać n 'e  będzie
my mogli a  gdyby raz taki* kategorya szkół 
zyskała aprobatę, to zakładać się je  będzie, 
zwłaszcza we wschodniej części kraju, zarówno 
wtedy, gdy okaże się potrzeba otwarcia szkoły 
polskiej, jak  gdy Rustni domagać się będą za 
łożenia giinnazyum rnskiego. W ten sposób po
wstrzymany byłby liczebny rozwoj p o l s k i c h  
szkół średnich tam właśnie, gdzie ich najbar 
d iiej potrzebujemy.

Nie może przemówić do nas argument posła 
Cieńskiego. że taKa ntrakw istyczna szkoła 
z ł a g o d z i  antagonizmy narodowe wśród u- 
,-zniow i tchnie zgodnego ducha w pożycie 
obu narodów, Przeci wn o, —  przewidujemy, że 
takie szkoły byłyby areną nieustannych zapa
sów zajść między uczniami obu narodowości 
i z a o s t r z y ł y b y  antagonizmy narodowe, 
zamiast je  złagodz'ć. W  takiej szkoło nie u 
czyłby się spokojnie ani Polak, ani Rusin.

Najlepszym trgo  dowodem wynik obecnej 
ednkacyi polsko-'uskiej w Gulicyi. Przecież 
cały sztab obecnej reprezentacyi ruskiej wy
szedł z ła.« szkolnych, na których niegdyś za
siada/ razem z Polakami. I  czy to zapobiegło 
„separatyzmowi•*, Hćresre " '‘seł Pieński cfcu- 
wm s ię , jako zjaw iska przyszłości, gdy tym- 
'■zasea. je s t cn faktem rzeczywistym, nag;m. 
k/ cęgo nie można ob&Uć, lec* z  którym, jazo

*v-ym  ^ rjn n ik iem  politycznym, zyć się 
a t 'e ?y r

I n n ą  k w e s t y ą  dla Polakow w tśwlf fi 
jes t potrzeba znajomości języka ruskiego 1 o 
niej pomówimy osobno, Teraz jednakże jeszt-./e 
raz z całą stanowczością, w p.er'?szym rzędne 
ze względów narodowych - ś #  nicmnrej ze 
wzg ędow l  uki i wychowania, przeć.w w szel
kiemu, czy tu polsko-niemieckiemu, czy to poi 
sku ruskiemu u tnkw 'zniow i w szkołach gali 
cyjskich, najsolenniej się oświadczamy i pized 
nim ostrzegamy.

Krepowî  jowoi Kfifprif",
W a.T *z»w tk , 10 stycznia. 

(Polary w Manainryi i Lad Oceanem Spckojnym. — 
Wujna wrstihodma a Warszawa — Walk* . ziem 
•twa.—Rząd wobec a>emsiwa w Tweirte. — 0 Czert ko wie). 

Zeszedłem w tych dniach do jednej z moich

gifgo me słydał! Co ta Jasiek  Muzyka był ku 
niemu I Za nic nie stał!

I  one, te  widma, co popod turnie siedziały, 
rozmiłowane były w t?j grze i leciały, tylko 
zagra/, skad które mogło, gdzieby nie było. 
Mógłbyś wiedzieć- ćmy do światła." To się ro 
;em sjpało ze żlebów głębokich, skrytych, 
z pod sksł, z pod mchów nad czeluściami czar- 
nemi owibłych. z otchłani lasów prawiecznych, 
z prawiekuistych wód. Sypało się rojem.

Jedne gnały hot od Bystrej, od Wołowca, 
długą smugą obłoku nad Pięć Stawów, ponau 
Zawory, inne gnały od Rówienek z doi,nr, od 
cudownych dzikich turni Staroleśaisńskiej wie
ży dwuszczytnej, z podmuchem ciepłym yw ho- 
dnmgo wiatru Szumiała niemi powietrzna wgłąb, 
a Dziwny Juhas grał na swojej fujerze

Że się tak zapatryw ał w przestrzeń n»d so
bą, a nie w idz.jł wtedy nic i nie słyszał 
zwano go Dziwnym, Dziwnym Juhasem. Hej! 
Nie płaci/ ku niemu nic żaden muzyka świata...

Te widma, ,ak  posprzylatywa/y ku meran, 
te co z dalsza i te, co z bliższa, z Panszczy- 
ckioj doliny, z Waksmundzkiej, z pod Miedzia
nego, co się brały za ręce 1 tańcowały wkoło, 
hej, a on im dopiero wtedy grał! W aitało 
słuchać... Rozmaite one były, a on je  wszystkie 
znał

By/y tamoj Leśne Omy, pyły tainoj Górne 
Gmły, b yły wodne Skróśswietlice, Dyły wietrz
ne Poświstnice, były T at-e , św ist złocą, 
były. Co go k ry ją  nocą i były, Co go druzgo
cą; były jasne Błękitówki, były „iue Trnpio- 
g/ówki, co leciały z takirb stron, gdzie się 
mord stał, przekroczył Zgon.

Były także ciche, b ltd e ,. n?ra cbnlęte, jak 
upiory, o olbrzymich mar -rj -fa oczach, choć 
patrzały z nich, jak  orły, to, cc lecą nie w ia
domo skąd?'

Te krążyły mu nad g łtw ą , m miechały się. 
jak żmije, wvciągały k n,cmr szyje, szyje dłu
gie. śmigłe, białe, usta blade, półzwigiałe, od 
jakowejś żądzy wbitej w łona, co M  w mg}acb 
chowały

dawnych znajomych Wdowa, straciła męża 
przed kilkunastu laty Został jej syn jedynak. 
Przywita/a mię nerwowo, pytając już przy 
drzwi ich

— Panio, co nowego słychać siarutąd?
— Skąd, Szauowna pani ?
— Z tej Korei Panie, może przecie tej woj

ny nie będzie?
W tej chwili dopiero uprzytomniłem sobie, 

że jej Z jgm uut, jedynak, odsługuje powinność 
wojskową gdzieś na gr..’jicy  cnmskiej. Bieans 
matka dzień i noc drży o losy wszystkich not 
dyplomatycznych i pr-is: Buga żarliwie, aby 
wojny nie Dyło. W  razi< wypowiedzenia J a 
ponii wojny, jej syn pójdz.e n? pierwozy ogień 
a może i na pierwszą śmierć.

Takich matek a nas wiele, bardzo wiele. — 
Polityka m ibtarna rządu sprawia, ze mieszka
niec Królestwa Polskiego musi ods/ugiwać lata 
wojskowe zdała od kraju, Dawniej wysyłano 
go do ziem środkowo azyatyckich, do Turkie 
stanu, Uhiwy, Bnchary, dzisiaj gromadnie śią 
Mazurów nad Amur, nad Merze Chińskie, na 
granicę koreańską. W razie wojny z Japonią, 
poleje sie tam, na najdalszym wschodzie, prze- 
dewszystkiem polska krew.

Mimo to wugole kwestya Ł zw. dalekiego 
wschodu mało interesuje Warszawę. Chociaż 
dość dozo o tom się pisze, caoeiaź się cytuje 
gazety rosyjskie, którym więcej wolno p'sać 
w tej sprawie, niż polskim, jednakowoż zain
teresowanie, jeżeli jest, to tylko powierzcho
wne. K arnawał przygłusza refieksyę. To do pe
wnego stopnia dowodzi, jak  cenzura i środki 
rządowe stłumiły już u nas mstyDkt politycz
nego odczuwania. W Rosyi, w cesarstwie, gdzie 
publicystyka badź co bądz ma wolniejsze ręce, 
a ludności, choć w minimalnym stopuiu, utwo
rzono dostęp do myślenia politycznego, stow arzy
szania się zepomocą takicn iustytucyi, jak  riem- 
stwa, — tam instynkt polityczny w warstwach 
więcej oświeconych zaczyna w ostatnich cza
sach nabierać jakiegoś żywotniejszego wyrazu. 
Odbywa się jasaś walka wewnętrzna o p rawa.

Jednym z najcharakiery«tyczuiejszych obja
wów tej walki, jest bój o zierastwa. — Ri-ąd 
wszeiakiemi sposobami s ta ra  się zgnieść atry- 
bucye ziemstw, w tych instytucyach, gdsie 
obok naznaczonych z góry urzędników zasia 
ć.'ij» t*«ż« jednostki nowołfue z woli ogółu 
powiatowego (Boże się poza! zresztą, jak  to 
w praktyce wygiąda t» wolał), w ty<h insty
tucyach rząd widz- niebezpieczny z t* o d e j^ ^ i  
konstytucyjnej, l  dlatego y  1

etai )<tuu » irzoah j^Snlerhi&ąJ i eir **a-
skieh ten t. zw. samorząd ,/ę i«] to zmienio
no podstawy <- T.jaiu o tyło, zo epreseniłm d 
wybie*- 'ui ? óhoazą do tych rad w nieznacz
nej ^tófljszości, podczas gdy większość tworzą 
powołani przez ministerstwo spraw wewnętrz
nych urzędnicy wszelakiego rodzaju.

Ale ziemstw? nie przestają walczyć. Na ka
żdym kroku protestują przeciwko uszczuplaniu 
praw swoich. Tak np. nie dawno w M oskwę 
na rudzie, „ad hocu zwo/anej d 'a  obmyślenia 
środków przeciw wzrastającej ciągle nędzy w 
gnberuiach centralnych, podniesiono hategory 
cznie szkodę, jaką polityce socyalnej państwa 
wyrządza polityka, przeciw zieinsiwom prowa
dzona. I  w tem upatrywano* zgodnie przyczynę 
upadkn materyaluego. A jak rząd boi się ka
żdego kroku ziemstw, świadczy o tem głośny 
wypadek, jaki zaszedł w Twerze. Ziemstwo 
pow ałow e tw erskie nabrało rozgłosu przez to,

T e krążyły ponad skały, wielkiem, cichem, 
równom stadem, wyciągając się na chmurach, 
jak  na wielkich, giętkich piórach i ziębiły świat, 
jak  gradem.

Gdy leciało stado owe, więdły zioła pod
szczytowe, żółty chylił się kozłowiec — widział 
to Dziwny Johas

Hej! Były-że widma wsze.iniejakie, gamiały 
jedne z pupodkładanemi pod głowy zaplecio
nemu rękami, na wznak na chmurach leżące — 
i r ne  z rękami kaniem u wyciągnie'emi, grzbie
tem do góry, ze skrzydłami na wiatr, jak  ptaki 
wielkie, z przepaści Swtata.

Dzień po dniu wycńodzit Dziwny Juhas grać 
na samo Krzyzue. Ju ż  stam tąd od poładma 
słychać było jego fujerę. Żeby bardzo pasł, 
nie mógłeś powiedzieć, ale że tak  cudownie 
grał, to juhasi radzi słuchali i sam baca nie
raz, Bartek Gapka z Maruszyny, owce z,a me
go nawrócił. Miał też zresztą psa, luptowiaka, 
C harnasia, rosłego, jak  cielę, co, widzia/o się, 
luazhi rozum w głowie posiadał. Wszystko on 
wiedział, co z owcami zrobić, tyle tylko, że 
doić nie umiał. Nie potrzebował się Kcdłac, 
Dziwny Juhas, o pasienie trapić.

Więc huczały ku niemu doliny. Mógł słu
chać, ile chciał Dź-tigały się posuwisie, przy
cichło, a ogrom ue głosy z dolm i pięły się ku 
niemu ku górze, z obu stron — po piargach 
z cieniu północnego od Pańszczycy, po jasnych 
uboczach i kosudizewinie śpiewnej od połu
dnia, od s/ońca ze Stawów Dziwny Ju h as słu
chał i g rał, Bo on nie grał na żadne nuty — 
on się na tej fujerze niósł, jak  żeby go niebo 
ciągło, jak żeby *ię rozpiąć chciał, jak  ino 
widno było po niebie. Nieraz to tak dzwoniło 
z fujery, jak  żeby od nie: w koniec św iata z 
końców świata w nią g łos/ płynęły. Taki był 
mały, ledwo go znać było na przełęczy z niż
sza, a tą  fnjera aw oją, zlało  s ię , cały świal 
okrążył, het, het, poza Tatry. Tak, powiadali 
ludzie, wąż Światogłrw z emią wkoło oplata. 
Leży on na przestrzeni ogon w pysku trzyma, 
w ogonie ma kamień czerwony, rabin, wie'ki, 
jak słońca, w głowi* e t y  a dwóch sielonych

że rozpoczęło kampar ,3 z analfabetyzmem 1 

zastojem higienicznym. Zakładano w każdej 
vrsi szkółkę ziemską i oosadzano o Ile możno
ści każdą „wołost’“ (g iuuę zbiorową) lekarza 
mi, usuwając z nich felczerów, którzy w nich 
odgrywali rolę m edyków. Rząd począł w tej 
działalności dopatrywać się niebezpieczeństwa 
i przy ostatnich wyborach przeforsował odda
nych sobie „starszyn wołostnych'* (coś w ro
dzaju wójtów w Któlestwie), dalej urzędników, 
popów i polecił im surowo głosować za wnio
skiem , Który orzeka), że wszystkie szzółki 
ziemskie m ają zmienić typ na ceikiewno-para- 
fialny, bo szkółką taką  k er uje 'aż m e ziem 
stwo, lecz oddany rządowi pop, pozostałe me 
obsadzone posady lekowy r woło8taychu mają 
być przeznaczune dla felczerów. Więc I lekarz 
okazał się osobnikiem szkodliwym politycznie!

Z wiadomości o preyszłej zmianie generał 
gubernatora warszawa* -ego zanotować należy 
worsyę, wedle k tó re( Czertkow pozostaje u 
nas je.czczb jak iś cza a następnie zmienić go 
ma generał Kleigels, świeżo mianowany gene
ra ł gubernat&r kijowski L. T.

Z zaboru pruskiego.
Wiaoo . rjrmilicyjno. — Żtbiania prŁ,*awyBoro** -  

Rlęika agoduwców. K dy lafnry Korfanteg ' 1 dra 
Ch/apuwsk ©ijc — ńilachta po* ijpowa I ,8) p^gi^ay.— 

Walka a bankami lodowemi na Śląsku).
W K s i ę s t w i e !  w P r u s a c h  Z a c h o d 

n i c h  odby w&ją się obecnie liczne wiece i zgro
madzenia polityczne, których zadaniem jest 
wybór nowych powiatowych komitótów wybor
czych i nowych dolegitów, którzy następnie 
wybiorą najwyższą dla zanorn prnsk.ego wła
dzę narodowo wyborczą, komitet centrainy. Na 
wiecach tych ścierają się bardzo ostro dwa 
główne dziś w tym za borze prądy polityczne; 
ngodowo-konserwatywny i n&rodowo-postępowy, 
zwany także I n d o w y m .  — WywL dotych
czas odbytych wieców jest dla party i ngudu- 
wo - konserwatywnej bardzo niepomyślny, — 
W prawdzie nie wsadzi© jeszcze asum ęto jej 
reprezentantów  z komitetów wyborczych, wszę
dzie atoli na piaa phrw szy wysuwają się oby
watele z ludu i wszędzie w takiej liczDie 
wchodzą do organizitóyi powiatowych, że wpływ 
ugodowców na sprawy pahliezne uważać już 
możua za zupełnie ima Równocześnie

i wszystkie tS ^ i r t r a lą ją  rezo-
prę t * *-■ J j  aaf /

cnow . r .  pru^K go u» p o .a t, o^-
ty rh  rtoiolucyi jest yokujnj lecz oacigiCfcOj 
Jak c  przysiad przj iczan y rezolncyę ^ 
na wiecu powiatu poznańskiego w Stęszewie

„Z dopuszczenia Bożegu jesteśm y wcieleni 
do państwa p rask ieg i; jako równouprawnieni 
obywatele wypełniany całkowicie wszelkie na 
nas 'dążące obowiązki prawno-państwowe, to 
też żądamy wszysikich praw, przysługujących 
ooywatelom, Wiedz .c, że tylko usilną i czynną 
pracą naszych rąk  i naszego ducha ostać się 
możemy, łącfymy Się wszyscy pod wsoólnym 
sztandarem wiary w nasza świętą sprawę — 
Przeciw wszystkim dotychczasowym bezpra
wiom 1 obelgom raszej godności narodowej 
jsk  najuroczystszy -muosiroy protest przed fo
rum całego cywili* iwanego świata, a  najnow
sze zapowiedziane zakusy rządu płaskiego 
wymierzone przeciwko najświętszej naszej 
przyrodzonej włas’ ości, naszemu językowi pol-

samieni, wielkich, jak  dwa miesiące, co się 
nazywają szmaragdy.

N t głowie ma koronę brylantową, której 
każdy brylant wielki jest, jak  Spiska Turnia 
lodowa i kamienna Łomoic.a razem, a w pysku 
zęby straszne, jak  z*-by kołyszące; się w otchła
ni św iata W ysokiej. Między zębami ogtóń 
biega, szczery og.eń, podobny do wiekuiście 
płonącej taśmy piorunu. We środka ziemia 
W okręgu węża.

Tak muzyką z fujery oplatał ziemię Dziwny 
Juhas z przełęczy Krzyżnego.

Podawały rnn ją  smreki z wąwozów i nr- 
wisfc i pustki zielone, dalekie upłazów i ubo
czy, gdzie się jedynie kozy dzikie snują, po
dobne do rdzawych owadów skaczących w od
dali W ielki Staw szklił się ku niemu pieśnią, 
r.torej głęńina progów T a tr  sięgała. Tam, od 
rdzenia, od podwalin kamieunych, z trzonu 
gór podnosi! się chłód niezmienne; martwoty, 
zastygłości trw ałej i, wydobyty na powierz
chnię wody, dysz j  ku gćrze, ku górze!... — 
Chwytał on się gry, co z fujery czła, jak  zi
mny n u rt rzeczny rozpalonego potoku żelaza, 
co je  z młotowni wyleją. I wraz rozpalona, 
wichrowa, słoneczna gra chłodła 1 poczynała 
brzmieć dźwiękiem niewy3łowionym, jak  gdyby 
złote, świecące ogniem żywym kole 1 góry ci
skane uderzały o lód pieczar wiekmscte za
marzły ch.

I  co się nie zrobiło! W jedno popołudnie, 
w niedzielę, ku końcn lipea, w upał ogromny 
kiedy te  widma nie wzięły tańczyć koło głowy 
Dziwnego Jnhasa! Z tańca zrobił się wir. — 
A najbardziej, najgwałtowniej, najporywczej 
poczynają tańczyć te widma, nie wiadomo skąd 
co uśmiech mają upiorów Oczy im rozpfouęły, 
jak  żagwie, z włosów jaszczurki Się wyplatają 
w i Kręć i a. wylatują za niemi, iskrrace, jak 
gubione śród wichru płomienie pochodni pę
dzą, H ejl Już bieda było wj dążyć i grać. — 
I  coraz chyżej, coraz chyżej i bliżej gnają 
koło Dziwnego Juhasa widma roztańczone. To 
D jła  jego najwiękaza uciecha, to było jego ży- 
cie kiady grał na awojej tajerze, * 0 0 % U

skiemu, niechaj napiętnują Indy prawdziwej 
kultu ry“.

Rezolacya wzywa w końcu oba Koła polskie 
v  Berlinie, aby protest ten powtórzyły w obu 
tam tejszych ciałach prawodawczych i nowy ten 
gw ałt pruski należycie napiętnowały.

Niezależnie od tycb wieców odbywają bię w 
p iw iatacn , tworzących okręg w ytorczy a r  em 
s k o -  ś r e d z k i ,  zbbrauia wyborczo, celem za
mianowania kandydatów do ODróżnicnych przez 
śmierć ś. p posia Głęoorkiego manaatow posel
skich du Sejmu i parlamentu. Zdaje się nie 
ulegać już wątpliwości, że wbrew przeciwnym 
usiłowaniom ngodowcow mandat sejm c*y z te
go okręgu otrzyma poseł śląski p, K o r f a ' n t y .  
Upatrzony początkowo na kandydata hr. Maciej 
M 1 e 1 ż y ń s k i , przy yódca tak zw szlachty 
p o s t ę p o w e j ,  na v iecu w Środzie zrzeeł się 
mandatu na rzecz p. Korfantego i gorąco pole
cał jego kandydaturę. Mowa kandydacka, jaką 
wygłosił młoay ten szermierz naroaowy ze Ślą
ska, sprawiła bardzo dobre wrażenie i tak  pu- 
stawioao go tam na pierwszem mi oj sen K an
dydatem na posła do parlam entu wybrano na
stępnie d ra A lfreda C h / a p c w p k i e g o .  oby
watela ziemskiego, należącego również do cdo- 
zu s z l a c h t y  p o s t ę p o w e j .  Jego mowa kan- 
dydacKa była jasneor i otwartem wyznaniem 
wiary tego odłamu sz'acbry tam te jsze j, który 
zerwt-ł z patryarchalnemi tradycjam i „starszej 
braci" i nie na czele ludn, lecz wraz z <n i m i 
jako renrezentant j e g o  woli pragnie 8łuzyć 
sprawie narodowej. Ruch ludowy —  mówił dr 
Chłapowski — jest tylko objawieniem tej no
wel siły, która musi powstać, jeżeli naród nie 
ma zginąć. To też  dziś każdy szlachcic polski 
u  o ci nważać lud za czynnik r ó w n y  szlachcie 
co do prawa ro z s trzy g an i o sprawach narodo
wych , a s i l n i e j s z y  od niej co do liczby, 
swej ekonomicznej i narodowej odporności, sil
niejszy trw ogą, jak ą  wzbudza a wroga, mu*> 
się poddać nowvm stosunkom, które w ręce 
l u d u  złozyły przyszłość naszą.

Z mowy tej wynika, że w Pozn&ńsaiem stal 
się cud, ale inny, niż pragnął K rasiński Bo 
nie ze szlachtą polska polski lud, lecz % lu 
dem polsKim idzie tam dz>ś szlachta, n e cał< 
jeszcze, ale w każdym razie znaczny jej od
łam.

Na SląsKU rozpoczęły teraz władze P ie lcie  
w przymierz*! z hakatą zacięta *- 
cm  ko polskim t. -w „R akoir | J

j K a« v j oszczędności i k r ^ ^  wymj p rrtk ań a-
£;<} ome w wielki*! 

do w y t f t i i o o y l - » indu z c-kotic-*n- 
■««j zależności od Niemców. T< Lanki ludu- 

wą, weółag pruskiej ustawy o stowarzysze
niach zaiohiowo-kredytowyod, nic podlegają 
nadzorowi pollc; -nemu M ^ o  to, gdy n ia ' Dyć 
założony benk luuowy w Zabrza na śiąsku, 
przybyła po licja i zgiumadzeme rozwiązała. 
Bank je tó a k  zostai założony, 1 to w mieszka
niu prywatnem adwokatL tamtejszego dra Sey- 
dy. Prukurdtorya w ytocz/ła z tego powodu 
proces p, Seydzie. W rozprawie sądowej pro- 
kurator‘ twierdził, że banki polskie wywierają 
zgubny wpływ na ludność śląską pod wzglę 
dem riaiodowym 1 dlatego założenie takiego 
banan nważać należy z a  s p r a w ę  p o l i t y 
c z n ą .  oąd wobec jasnego brzmienia ustawy 
zmuszony był uwolnić oskarżonego, uczynił to 
atoli niechętn;e, pizyzuając częściowo słu
szność wywodom prokuratora.

W miejcie Koźlu na Śląsko zarząd nowego

widma, Poświstnice i Tanio, co św iat z/ocą, i 
Te, co go k ry ją  nocą, i Te, co go drurgocą, 
leciały ko niemu z  przestworów i w miarę 
jego gry tańcowały: hej! byt-że radl Boć mu 
się przecie zdawało, ze św iat do nóg zczaro- 
wał, a nawet było tak. Cadowna to musiała 
być gra. której duchy same szucha/y. Cieszył 
się nia — sobie grał, sobie na wyż/nsich. na 
wyniesionem siole przełęczy, gdzie domae wier 
cby gór oparły ramiona, aby spokojnie olbrzy
mie ciała rozesłać i spać w odęciu wyżyny 
Hej! Sobie on grał — tam, gdzie wiatr, gnąc 
się w szyję i łukowe skrzydła wędrownego żó- 
rawia, uniżał się ku jeziorom, ''-rłen okrążał 
szczyty 1 jak  olbrzymi gryf o gradami miecą 
cej grzywie walił się w gwiazdy i tum anił kn 
ziemi Sobie grał.,

Ale teraz strach go iąt przejmować. Roz
tańczone widma, w szaionym osręcie około je 
go głowy, coraz bliżej i bliżej, coraz chyże,
i bardziej porywczo wirujące, poczęły trącać 
sobą o jego włosy i twarz Zdumieli się dwaj 
juhasi, co słuchali pouiżej pod tu rn ią  Z fuje
ry Dziwnego Juhasa  wydzierały się tony po
dobne do wycia oiodzonycb skał, gdy o me w 
zim.B nawałnica szalonemi skrzydłami uderza. 
Nagie fnjera przestała brzmieć. Oto porwany 
w wir tańca, za włosy, ramiona i ręce, Dzi
wny Janas, z fnjerą w dłoni kręcił się na 
przełęczy, zda się, łatał w powietrzu. Zlummłi 
s>ę, przelękli juhasi. Kręcił się, skakał lotem, 
wirował, nodobuy do Oozaiałej wichrem gałęzi, 
którą trąba powietrzna nrw is i na miejscu 
rozpostartą, obraca. Kręgi robił coraz szybsze, 
szybsze, prędsze i bardziej porywcze. Bo oto 
wszystkie widma, które do gry jego biegły, 
jak  ćmy do światła, ujęły go w ©wój tan, w 
tan, który g rą swoją wywoływał, A owe, bla 
de, z uśmiechem npiorow. me wiaaomo ik ą l  
przyszłe, poczęły zef ssać krew, przyczepiając 
się ustami do jego twarzy, raniion i rąk, ro
niąc za sobą z rozkłębionycb włosów pbm is- 
niate jaszczurki, jak  pochodnie rozchwostywa- 
ne w iagliki ogniste na wietrze. Dziway Jn- 
iifta nie mógł ui* bronić, ni* mógł zatrzymać
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tak iego  b tiku polak.egu w ytoczył proces pnse- doeość •  nowych ! walnych postępach a* pola
wc>d'-.iC2ąren.a tamtejszego zw ,z ru  wojackiego 
(K rieyorTtrs.n), który na puohciuych zebra- 
fiiach głosił, te  bauki polskie, to in sty tuc je  
oszukańca, które ind o k ra d n ą  Takiemi oto 
środeaim posługują się Niemcy przeciwko u- 
czciwoj dorobkowej pracy polsk.ego ludu. — 
Ogólne te t  paiisje zaciekawienie, jaką karę 
Bi,łozy ąa prneki na owego Niemca .a to fl
iz czerstwo

Nad wspólnym bndżetem.
Eomisya budżetowa delegacyi austryackiej 

nkohczyta wczoraj obrady nad budżetem mini
sterstw a «,pra* zagranicznych i p rzystąpiła 
do obrad nad budżetem m inisterstw a wojny

W  odpowiedzi na uwagi del. S y l r e a t r a ,  
który zalecał astanowieme attaches handlo
wych przy ambasadach i poselstwach austro- 
w t>!er8kich, hr. O o ł n c h o w s k i  ostrzegał 
pn.ed przesadnem pojmowaniem ważności tego 
rodzajn nrzęuow i radził zam.aat takich atia- 
chó. ustanowić iriędow ych  agentów podróżu
jących, jakich mają jnż inne państwa. — Dele
gaci b c n ó i i b s r g ,  T o l i i n g e r  i A b r a h a -  
m o w i e z  zwrócili nwi.gę, ze zamianowanie o- 
sobnych reprezentantów  A oitry i i osobnych 
di* Wt-gier na brakaelskiej konferencji cukro
wej sprzeciwia si% zasadzie wspólności monar
chii i ostrzegali, aby się to nie powtórzyło 
przy układach traktatow ych. — W sprawie o- 
sobnej taksy od p a s z p o r t ó w ,  zaprowadzo
nej przez rząa r o s y j s k i ,  hr. óołachowzki 
oświadczył, ze zasiągnie informacyj n rząd - 
rosyjskiego i ze będzie się s ta ra ł o to ile iiie  
tej ttke>

Następnie przyjęto budżet m inisterstw a spraw  
zagranicznych i przerwano obrady do godz, 3. 
Gdy podjęto jo aa nowo, del. S t r a n * k y  po
ruszył sprawę onegnajszego uświadczenia hr 
T i  a s y  w dej m e w ę g i e r s k i m ,  z Którego 
wynika, że prezydent gabiuetn wągiersk>ego 
nie zamierza zwołać deiag%cyi w igierskiej, do- 
pOki Sejm nie załatwi kontyngenrn re .r j to w , 
M ówca widzi w tera naruszenie wspólności i 
oświadcza, te  uważałby wobec tego za odpo
wiednie, ty  także delegacya anstryacka odro
czyła swe obrady aż do zwołania węgiarsaiOj 
dtleeacyi.

Wnioskowi temu sprzeciwili aię delegaci 
C h ł a n e t z k y ,  D e r s c h a t t a  i P e r g e l t  
poczem rozpoczęto obrady nad bndżetem woj
skowym.

D el B a e r n r e i t h e r  za zgodą większości 
członków kumisyi zwrócił się do ministra woj
ny z zapytaniem, czy zamierzone są jeszcze 
dalsze ustępstwa na rzecz W ęgier w dziedzi
nie wojskowej?

M inister geaerai P i t t r e i c h ,  wyjaśniając 
w obszernea ezposó wszelkie aczynioue Wę
grom koncesye, oświadczył się za utrzymaniem 
obecnego dneha i obecnych stosuaxow w a r
mii, zwłaszcza zal za wspólną niem.ecką ko
mendą, lecz aa pytanie del- B aernrsithera wy 
raźnej odpowiedzi nie dał. W sprawie w o j 

p r o c e d u r y  k a r n e j  m inister za 
znaczył, i t  kttfitryacki* m inisterstw o sprswie- 
drw aści eodaiu !u* do wiadomości swa wobec 
niej stauowisKo podczas gdy rząd węgierski, 
i  powodu zdaje a*' znanych stosunkó ,e 
t i  „ »ci o& tyczących obrad 
i udz el i  w tej sprawie dalszych w yjkim tń.

Na tern p r ia r i  nno obraay.

k .rycznośd. W Stras nargu n« posiedzenia tam'; j 
»■'go Towarzystwa dla m ak  przyrodniczych profe- 
sor K a r o l  F e r d y a a u d  B r z a n ,  ssany bida** 
w dziedzinie elektryczności, ohjaśaiał za pomocą 
doświadczeń w ogólnych irry.zeh  tak zwane gro- 
madien!* energii elektrycznej aa s t a c y a c h  w y 
s y ł a j ą c y c h  d l a  t e l e g r a f u  b o a  d r n t a  
Za pomoeą wynalazku Brauna możaa dowolne ilości 
energii elektrycznej pod postacią fal wysyłać w prze 
strirń.

Jaś przed rokiem zawiadomił profesor Braun 
csłooków wspomnianego towarzystwa naukowego, że 
ma się adało rozwiązać to zagadnienie. Cała tru
dność polegała dotychczas na nieregalarnem zacho
wywania aię iskier elektryesuyoh, którymi nie mo 
żna było zawłsdnąc do tego stopnia, ażeby z wszel
ką dokładnością przeskakiwały równocześnie. Tę 
trodnuid pokonał Brana lapuancą kola wahadło 
wego, saprowsdsom go ju i w r 1 J9£  w telegra
fowania nos dra tu. Jest to przyrząd, który urno 
iliw ls zamlcnę spoczywających bezcsynnle mas ener 
gil elektrycznej na rneb wahadłowy.

Otóż sagadnienle to rcswąs&ł w ostatecznej for
mie profestr Braan a ostatnich caasacn w ten spo
sób, że obecuie może dowolną Beatę elektrycsaycb 
kół wahadłowi ch połączyć a sobą 1 wszystkie wpra
wić w rsch wahadłowy anpełais równy i to jak 
najdokładniej w równocceaoej chwl'1, to jest w ty 
siąc^no-milionowoj części sekundy W  ten sposób 
m. zna dowomie wyzyskiwać energię dwóch, trzech 
i więkstej iicsby kół, a w danzej konsekwencyl 
wzmocnić działanie telegrsfa bez dram 1 pokonać 
najwięasze nawet odległości. Deiiionstrscye prze- 
prowsdzfł profeaor Braan za po nocą trae.di kół wa
hadłowych.

Kównfeż na puiiedienln Towarzystwa d!i nauk 
prsyrodnica/ch adał profesor Braan sprawę z wa
żnych odkryć awaich na pola e i a k t r o t e e h n l -  
ki .  Udało ma się mianowicie stworayć preparaty, 
które akładhją się z wielkiej liczby leżących obok 
■iebie w kazUłeie krat sstabek m«ulowyab, któ 
rycb atrnktery atoli ale n m a . rezpuzaac prsy naj- 
dilaiejsaem nawet powiększenia. Prasa te kraty 
przechodzi SwUtłc, którs faluje prostopadle do sais- 
bsk, nie praeposzeiają one jednakże światła feln- 
jąeego równolegle a plum!, twuraąc w ten t{ osób 
„pendant” do krat, które w twlękstenla do 1 me 
tra u'worivł H e r t z  n i f»] elektryczności.

Tłelikatnlejsie, pedmiarostopowe preparaty Brau
na tą około milion r«*y mntejsre od krat H irtia, 
a zachowanie aię ich wobec światła daje doświad
czalny dowod, że także światłu widzialne powstaje 
praez faie elektryczne. Praktyczną donioałość ma 
odkrycie prof. Brsaaz w tym kierunku, te za po 
mocą nowych optycznych zjawisk będzie można 
w tksnczch organicznych odkryć nzwet stnktnry  
ta w leszcze, gdsi* Jotyenczas odmawiały j osiągi 
najsilniejsze mikroskopy.

,Mam nadzfeię — rzekł profesor Brzan ne koń
cu swojego wykłada — Ze posiądziemy nowy śro
dek, który tam właśnie z całą pewnością dsiałać 
bedzlo, gdsle najlepsze powiększające szkła azwo- 
duły. i żs skntkiem tego o stopień głębiej posu
niemy się vr poznania badowy materyi*.

Ref rzt n tss ałożyiiśmy nz podstawie tymczaso
wych doniesisń , gdyż specjalne pisma nankuwe 
ol« poda.'* jessesa sprawozdań z odczytów i de 
nkoiietraojrj Brzana

Kolo.la polska w< FI roncyi jest bardzo nleB- 
C£E»,, bo sz ła .a  e!ę może o dwndciesta osób. Mię- 
dsy iunymi mieszka tn stola hr. Zarastcl % Krako
wa, ccazowo *ax dr Zysmuat Stefański, znany ba
dacz połaaniowej Stawitczc-Ayzay, malarz Janowski 
1 kilka innych. *ycl* towarzyskie nie istnieje ln  
pełnie, jedynie w c-łffć Befnlnghaus na Piazaa Vit- 
tono Emanuele, gdzli gospodarz trsyma dla swe 
ith poisklch gości jedeu dzlcsuik polski, możca cza
sem usłyszeć dźwięki ojczystej mo *y. St. J.

“ I i - o j m i l c a i u
K r a k ó w ,  13 stycznia.

^  mol- .

Z dziedziny elektryczności.
EUktryczność jest siłą przyszłości. J a t dzisiaj 

patrzymy z lekceważeniem na parę i radaibyśmy 
!tr .  , .ęujej uwolnić aię od niej, chociaż nam aiaży 

.tosinkowo ale długo. Toteż we wszystkich labo- 
rztoryach świata pracnją dziziaj teoretycy nad aba- 
daniem, a practycy nad zasiosowanlem eiektryesno- 
ścl. Merzymy o szybkiej jeśdzle tz  pomocą elektry- 
cauości, o gotowania zz pomocą elektrycsnoścl, o 
ogrzawanin pomiess.ań za pomocą eleKttycsaośc’., 
słowem chcemy i  alej nesynić uniwersalny ZDiornlk 
siły. I dlatego w najmniejszej nawet mieścinie za
padłej prowincyl „elektryka* jest wyrzsem bardao 
popularnym. (

Cieszcie się, bo oto rosessła się po Earople wiz

Mgły dostały krzywych pazurów, błękitne obro
ki sieciami zzpouiastemi opk ta ły  jego ciało 
Ze wszech stron, ze wszystkich ster prze
strzeni spadały aa niego plątow.ska d-apieżne 
wirów tanecznych bezcielesnych widm. Chciał 
się wyrwać, opierać — nie mógł. P iarg  osu
wał się z pod nóg, głazy stały się ślizgie, jak 
by je  powlokł lód. Tańczył po pr zełęczy, w ił 
czony przemocą, w U a t mnzyki, która zmil
kła w jego fujerza, a grzmiała w przestworze. 
Je ż  skały ponad mra. doliny i jeziora pod 
nim poczęiy się kłębić w potworne koło ru 
cha, w chaos .straszliwy. Mozg począł pękać 
w głowie Dziwnego Juhaea, Sbrce nie mugło 
wydążyć bić Ginę! — odezwało się przed 
nim.

W łasne widma! W łasne widma! I  te, i to — 
co przyszły — skąd?...

W yczarowane grą, w tam ee zak lę te - we 
własny t a k t -

Nagie (ojera pękła w ręku Dziwnego Jnha 
ea, a on sam zatoczył się i runąt głową w doł 
kn Pięcin Stawom, na upłaz, z npłazo w iieb, 
na g łazj, na dół, na dół, aż mózg prynkał po 
kantach kamiennych i krew blazgała, jak iskry 
z gtowni ciśniętej z góry.

— Is! is! Co Bie stało?! Spod! Na tón hah 
stronę spod! — krzyknął przerażony jeden ju  
has do diUgiego, z tych, co słacnau i patrzeli 
pod turnia.

— Raty! Tak, ja ib y  go toś zdmuchło! 
odkrzyknął -Jrugi przerażony.

—  W iera! Ale co? D ?| bań n ik n ie  bśł przi 
nim!

— Wto w’ć? Mozo ból. mo nom sie widzieć 
nie dało — odrzekł drugi.

Pom leżeli ehwi<ę.
— Ze cozby hali mogło i być? — czwai aię 

pierwszy z przestrachem.
—  Złe.
Foeiem obaj poczęli nciek&ć na dół po pisr 

gach kn Pahszczyckim szałasom, trzym ając ka
pelusze w rękach, aby im nie pospadały w ko- 
ś!'cb snsacb, a z trwogi podnosiły się im wio 
sy na głowach.

F l o r t m o y a  w slyosnin. 
fAupa** kassinl). — DAaansio 1 Blaon >r» Boss. — 
JFrstteli Bo.com i p -semj h jjiki. — Kolonia polska 

wt FSorsufljl)
Prsoaało od póHrseria miesiąca prasa włoska asj- 

uiaie aię nnlaraam U a i  s i n 1 m, który anikł w dIs- 
wjtłamaesony sposób. Zuiknię la t«go bardsc tdol- 
nago m alsrti praypisają nssiępnjąee rajśuie.

A n g n t t o  l i n s s i n i ,  besą y saledwle 33 lat, 
który tyle sapowiadał dla włosklsgo malarstwa, 
isłowlek skłonny do mint/cysma, zakochał się w tn- 

tejssej malarce p. B e a t r i c e  A n c i l o t t i ,  którą 
poranc.lł ambitny jego kolega C o s  t e t  t i ,  w całej 
tej sprawie tnpełnio ntrdympatyi-ana posteć Qdv aię o 
tem Cojtetti, raekomo jego „najlepaiy pr»yJaoiel,‘ , 
dowiedalał, obrasit go obelżywymi słowy, lak że 
Mnselni wyawał go na pojedynek, na który się je 
dnak Costetti a powoda tchórzostwa nie stawił 
Później, chcąe się oczyścić, arehabiMtował w dsien 
uikauh hfnsslnit-go, prayantjąc ma, że był on gen 
telmaoem Tymciasem Knesini aaikł ber> wltś-.i. 
Zostawił tylko list do I nero Aadreottieara, onane- 
go florenckiego asrykatarysty i malaria, w kióryrn 
pisie, że itm lersa sobie odebrać życie. Później taż 
snaiesiono w jeeo pracowni rodiaj testamentn bo 
satnaa jego p-iynoslła mo wcale piękna dochody.

Poilcya włoska larząislła  poasakiwania, które 
jeduak poaostały bes rssnltatit TymcsAsem kora 
spondent „Trybany* ogłosił w ewoim dsiennika, że 
widsiał Hasslniego w klasstorse Beu* dyi.tynów 
w l l o n t e C a s i n o ,  co było jednak kłamstwem. 
,Oiornsle d lalia* zaprsecayła lej wiadomośi), a 
wynikiem tego asjścia był pojedynek międsy kore- 
spoodentami oba tych pism. W ostatnich dalach 
pojawiła się wiadomość, że Moaslol zcajdoje się 
w Sswaicaryl. Praypnsscsać można, że snbteluy fen 
malarz, który na ostatniej międzynarodowej wyrta- 
wle w W ececyi wystawił swą „matkę*, żyje, * 
Floreueyę cpaśuił tylko dlntego. aby aaalt.żć trochę 
spociynkn I spokoju dla swej pracy.

W diienrdkach włoskich, a sa nimi w aagrani- 
canych, pojawiła się wiadomość, jakoby D Auonsio 
porsaclł „troebę jat starą* Eleonorę Uase. O ile 
mi i  wiarygodnego źródła wiaJ mo Dnse, jak p'ur- 
wej, d esa / się wsajemaośclą dawnego koobaaka. a 
położona niedaleko Florencyi wiils Settlgnano jest 
Ich wapćlnem goiasdem miłości. N !edawniej. Jak 
w tntejsayn teatrae „Pergola* as swój nadswy- 
caajny talent ak torsk i ablerała Dnse we Floreacyi 
t a  nżone oklaski. Teatr był tak prsepełnloay. te 
m o stano dostawiać krsesła. Ooecoie występaje w llar  
syl<i, gdaie ją ośmnaścle rasy p w  kartynę wy- 
wolauo.

Jak mn>e informowano, jodna s najbogatsayub 
tloekleh firm „Frattell Bocconi2, ceniona na kil

kanaście milionów lirów mmjątka, a posiadająca, c- 
Dtńca we Florencyi, wielkie mnnażyny w Rsymie 
1 Neapolu, lainteresowaos wystawą nasiego prse- 
myełn krajowego w Wiednia, na którą awrócił jej 
nwagt, jeden i  stale mlesakaiącycb we Fiurencyi 
Polaków, postanowiła wejść w afosnnki handlowe 
s nasseml basaraml krajawemi w Krakowie i we 
Lwowie, a to w chęci wprowadtenia na rynek wło
ski nassych kilimów. Csy firma „Boccoai* raecsy- 
wiście eoi robi w tym kierancu, nie miałem spo- 
sooniści osobiście się praekonać, aie życeyć sobie 
należy, aby wytworom aaskego praemysła krajowe
go prsybył choćoy tak nie doży rynek1 zbyta, ja
k i*  mogą byś Włóahy

Na p onnlk  lana Matejki. Towarzystwo brutnlej 
pomooy ncimów Akademii iztnk pięknych wzięło 
się bardzo gorliwie do zbierania faodnszów ns po
mnik mistrza J. Matejki. Pomijając urządzane rok 
rocznie na cel powyższy pnbliczoo wieczory, którym, 
Diestety, publiczność nasza nie nzycza dostateczne 
go poparcia, młodzież obmyśla nowo źródła docho
dów na cel powyższy Usiłowaniom tym przyszedł 
w pomoc znany artysta maisrz , Stan. Witkiewicz, 
oddając młodzieży do rozporządzenia aws rozgłośne 
sfadynm o Matejce. Pracę cę , suacznie pogięolnną, 
rozszerzoną i w pewnej mierze zmodyfikowaną 
w krytycznym sądzio;- wydslo Towarzystwo w oso 
bnej książce, z której dochód przeinaczonym jest 
ns pomnik mistrza Nu,eźy się spodziewać, że pu
bliczność polska szyDfciem rc-zknpienicm tej ntezwy- 
1 e interesującej książki dopomoże usiłowaniom mło- 
asieży i przy«_syai się do zwiększenia pomnikowego 
fonaesza. — Składki na pomnik przyjmuje także 
M Jakimowicz, prezes Towarzystwa bratniej po 
mo-y nesniów Akodeinif sztok pięknych.

Vieczorer na doctiod powstańców 1863 r. 
Wieczorek wozaino dranuetycioy, na dochó-l nie 
mogących pracować nctestnlkow powstaala z r, 
1863, odbędzie rię d. 21 stycinia. o 7 wieczorem 
w Kasynie arizędnhzum przy nlicy Lubicz Zagaje
nie wypowie poseł Pepowskl. Doborowy program 
wieczorku przy współudziale wybitnych sił amator
skimi i muzyce „Harmonii*, oraz humanitarny cel 
powinny starczyć za wszelką zachętę do jak najli
czniejszego odziała publiczności.

Z Towarzystwu iw. Wojciecha. Dochód z kon-
certo, urządaonego w dnia i  b. m. na rzecz Towa
rzystwa przy * społu ziało Ignacego Paderewskiego- 
wynlósł 4739  kor. 80  nal., która to sama umie, 
sączoną zoatała na książeczce Kasy oszczędności 
jako zeiazny kapitał Towarzystwa. Komitet skł*da 
przy tej sposobności podziękowanie wszystkim, któ 
rzy współodaiałem swoim do uświetnienia tegoż się 
przyczyn'11.

Honorowym członkiem miauowsło walne egro- 
madzeaie krasowskiego Towaraystwa ratankowsgo 
ewego prezesa, dra Bolesława Wicherklewlcza. — 
W ydsiał Towarzystwa z wieeprnzeseni drem Bran 
pem ndał się wczoraj do mieszkania dra Wicher- 
kiew iesa, by ma w wykentnia nchwsły walnego 
zgromadzenia wręczyć odpowiedni dypiom.

Willy BurmdSter, znakumity skrzypek, wystąpi 
w Krakowie na najbliższym koncercie Towarzy
stwa inusycsnego dnia 22 b m. w szli „bokołs* 

Powr.M chno wykłady u n iw ersyteck ie . Zarząd 
powszechnych wykładów naiwereyteekicb zawiada
mia, l i  p. Lneyan Rydel, z powoda nieprzowidaia 
nej pr*»s»kudy, w t »,tok d. 15 an! w sobotę d. 16 
łv ■ wyk saów, Zapowiedzianych w programie, wy-

j  “jg e moż< ta natomiast w dwóch wymienio 
uycn >doędi się wykisdy dra Wa tawa To
karza o „NapoleUuiÓ I wobec sprawy oolsklsj* 
(w zakole wydilałowej im. śi». Scholastyki).

W teatrze miejskim jdegri csłonko- 
wie ztowarzyszenla „Praca* woooc ijczn żebra
nych widzów w niedzielę dnia 10 b. m „Jasełka*. 
Amatoray z całą dokładnością wywiązali się ze 
swego zuaania 1 sumienną grą sadowoiailt pabli 
czność, nie szczęazącą Im w zamian hucznych okla
sków. Wymienić tu wypada pp. T. Ł. 1 J. Ś ,  któ
rzy odśpiewali „duet pasterzy*. — Szczególniej 
trzeci ebraz, t. j. przyDycie pnaterzy i królów do 
szopki na wl ibłądach i iłoniarh zajmowały żywo 
pnbliczność ~  Na onobną wzmiankę insłngojs 
p. Spitzlar, który świetlnymi efektami przyczynił 
cię do uświetnienia przedstawieni.

Stowarzyszenie „Praca* urządza w niedzielę d. 
17 ztyeznia 1904 r. jeszcze tylko jedno przedeta 
wienie „Jasełek* w teatrze, o godainie 2 1/ ,  po 
icłnon n p* eens--h zniżonych. wd.

Sprawy szkolna. Wydział szkoiuy dla sskół 
prseuiysłowych uzupełniających odbyt wczoraj po
siedzenie pod przowodulctwem prezydenta miasta p. 
Friedlelna i uchwalił Stowarzyszenia białych pleka 
rzy w Krakowie pozwolić na założenie własnej pry
watnej srkoły przemrefowej, do ktorejby aczęsiczzli 
praktykujący a członków Stowsrryszenia bial/ch  
piekarzy. Również pozwolono, by uczniowie drukar
scy i litograficzni, wobeo uCaęizustnir do własnej 
niedawno otwartej iskoiy fachowej, nie byli m a  
sieni do chodzem* do mlejokich szkół prsemysło- 
wycb.

„P odw aw elan le1', Koło artystyczno naukowe Czy
telni akademickiej nrsądaa we czwarteK d 14 b. m 
o godzinie 6 wieczorem IV zwyczajne posiedzenie. 
W programie: Odczytanie wybranych zceu a dra- 
mata G. Hunptmanas „Róże Bernd* (z dyzknsyą). 
Gościem wstęp wolny.

Tow. przyrodników <m. Kopernikss We czwar
tek 14 b. m o g> dz, 6 w.oczorem w sali Zakłada 
fizycznego (alica iw. Anny 1. 6) odbędzie »tę p osa
dzenie Towarzystwa przyrodników lm„ Kopernika. 
N» potządkn dzieiiuym; Odczyt prof. dra E. Jau- 
czewskiego p. t. „U gatonkzcn i rozpowszechniała  
porze«-z»K czerwonych*.

„RllCh*. W stowarzyszenia postępowej młodzieży 
„K n.h“ wygłoiń w piątek dnia 15 b. m. prof. dr 
Władysław Koztowukl odczyt p. t.: „Młodzież uni
wersytecka wobee programów politycsnycb*. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem. Po odczycie dyzkn- 
i »  — Goście, wprowadzeni prses członków, mają 
wstęp na od zyt za opłatą 20 hsierzp.

Du nanzych pań I panien! Z powodi rozpoczę
cia aię karnavt T a , ki akowskie I Koło pań Towa 
rzystwa , 0  własnych siłach* wyatępaje .  nastę
pującą odezwą:

„W chwiii, gdy karnawał się rozpoczął i panie, 
przysposabiając się do popisów balowych, rośmy- 
iieją nad apn wieniem nowych, . orygiaeiaycb ko 
styumów — Koło I pad Towaraystwa „O własnych 
siłach* posDiesza z przypomnieniem a»an ncieatni- 
czkom i nie nuzesinicjkom wieco przemysłowego.

lekki •  barwmy zefir z fabryk! korozyńskiaj, tak 
pięknie 1 jedwabisto błyszczący odziewa postacie 
naszych pań i panien — a zadowolenia * p m  
świadczenia -służenia zacnej 1 uczciwej sprawie 
podnosząc wdzięki kazv»j z nich, przyczynią się nie- 
zawodole do cprayjnmnionia chwil, spęazanycn w «e 
lach Dalowych. JŁkafgi dotycnceasow e d ł istotny 
brak dobora materyalów odpowiednich, były zupeł 
nie Uzasadnione — lecz dzisiaj, gdy mamy iekklu, 
jazne wełny, gdy pi '-z* tego i Korczyna aazypata 
nas pra.rie przęśl' .aem i w doborze hurw, z jedwa 
blztemi w dotknięcia i połyska zefirami — jedynie 
brak dobrej woli stanie na przeszkodzie w spełnia
nia naszych przyrzec:, "i.

Zerwijmy w*ęc a tradycyą jedw aoi, dopóki ich 
własnych n siebie ~rieć nie będsiemy, a pospiess- 
my do otwartego niedawno przez Korczynę sklepu 
prsy nlicy Sławkowskiej, by — uczyniwszy raz 
próbę — stać wiernie prsy hsśle głoBsącsm, że 
duma narodową nio powinna dozwolić kobUele pol
skiej wdzięków pod losie cnizomi ozdobami*.

Z naszej strony my tylko szczerze prr.ykla
snąć odezwie I Koła ptń sa Ich śmiałe a gorące 
wystąpienie w zprn^ e tak doniosłej dla krajowe
go przomystn.

O tw arcie ta n ie 1 nerbaclarnl. I  herbaciarnia, 
pozostsjącs pod ahrtądem delegacyi sekcyi dobro
czynnej Raśy mlejs.tej zostanie otwartij w domu 
pod L. 10 pray ulicy św. K rzyża, jn tro , dnia 14 
b. m. Ceny w tej herbaciarni, przeznaczonej dla 
najnbożasych m iasta, ustanowiono następująco: 1/ t 
litra nerbaty czystej a cazrem 2 halerze, ćwierć 
litra herbaty z cytryną i cakrera 2 halerze, ćwierć 
litra herbaty z mlekiem i cukrem 3 halerze, bałka 
pszenna 2 halerze, kromka chleba 4  halerze. — 
Lokal herbaciarni otwa*-y codziennie od godziny 7 
zrana do 11 prsod poi .ćuiem i ud godziny 3 po 
połodcin do 8 wleczor-m.

Akt uroczystego otwarcia herbaciarni nastąpi ju 
tro (we czwratekj o godzinie 10 przed potadniem 
wobec członków delegacji z prezesem prof, drem 
Pareńekim nz czele.

Ruch tram w ajow y zaczyna od pewnego czasn 
dawać snoKU powód do ntasadnloDych skarg pu 
blicauości. Dzieje się to głósrnie wskutek braku 
należytej kontroli nad tern, aby wozy sbacsająue 
na Docsno linie. t. j. na ul. Siennej, Szbwskiej i 
Dlog ej, loojiow ały s’ę w stałej korespondeneyi 
z wozami na linii głbwn»j. Pnbliczność nskarżr się 
ciągle, że mimo nawoływań na fondnktorów, wo»y 
odchodzą, n!o troszcząc się o podróżnych, chcących 
się przesiąść i czę-to prscd nosem nciekiją. Nalo- 
żatoby w interesie ogółu bregniować rozkład i wy- 
dsć instrakcyę odpowiednią, gdyż tym iposobem 
tramwaj elektryczny dawać Dęasle ciągły powód do 
skarg i chybi w znpetn ś:i swego zadania.

Nowy hotsl w  Krakowie. Nowjr hotel pod na- 
swą „Bristol* otwarty został wcnoraj w naszem 
mieście. Apanamenea tego nowego hctela, r rządzo
ne z komfortem, oświecone elektrycznie, do któ
rych doztęp oz w yżn ę piętrz odbywać się będzie 
iż  pomocą windy, mieszczą eię w dawnym „3 >! 
skim pałacu* w Rynku głównym, gdzie na I pię
trze zuajdaje się kawiarnia n. Wójcikiewicaa.

Strejk robotników łneih lurglcznych  w  Kra 
kowle. Z powodu now go regalumioa, sapro*adso- 
cego w fabryce wyrobów metalowych p. J»rregn 
w Krakowie, którego robotnicy, Jako niezgodnego 
z ich interesami, prayjąi nie chcieli, powstał wczo
raj w fabryce tej atre»k W  wykonaniu uchwał 
sgromadzsula robotników ej fabryki, odbytego one- 
gdaj, wręczono w.soraj [ J a m a  merooryr' -  *a 
daniami robnoulków, z tć > y  dnma-Łją się:

I. Ź by właściciel fubrykl nsnsł ich organ!sa*yę 
1 instyiocyg mężów esnfania, wymeranych prses 
robitników w iiesbie ptęctn, jako representautów 
ogółn robntn^ów, zrtra icl my h  w fabryce;

II. żeby i.. , ■ pssłość iiońć chłooców, prsyjmo-
wa łych do praktyii, nst. 'cł w porozamieniu z mę
żami sanłania robotników:

III. żeby pocajnił w fabryce sarsądrenia hygle- 
niuzne, jako to. urny walnie, aplnwaczki, mysio po
dług (żądania bardzo ełussne! Prs red);

IV. żeby asnnął z fa' ryki werkmiztrza Leseczyń 
akiego z powoda niewłaściwego zachowania się te
goż wobec robotników;

V. żeby do regulaminu febrycznego wprowadził 
szereg zmian, wymienlonsch iscazigółowo w memo 
ryalo.

Gdy właściciel faorykl p. Jarra nie mógł przy
jąć wszystkich żądań robotników, opośoRn większość 
pracę. Z ogólnej Iicsby 150 robotnUów strejknje 
blisko 100, reszta pozostała prsy pracy. Psrtya zo 
cyalno demokratyczna zwróciła się do wr*ystkłch 
grup związków robotników metalowych w A a* tryl, 
oraz poza granico monarchii a wezwaniem, aoy ro
botnicy tamtejsi nie dail się nakłonić de pracy 
w fabryce p. Jarry.

P r z e s tr o g i dla ślizgających  lę, W Beninu 
na licznych jeslorach i st*.* ach okolicznych kwitnie 
łyżwiarski sport, aie aarazem z powoda nieostro
żności śliigsjąuych aię i pewuyah aaniedbań ze 
strony włada zdaraają się 'sęsto niesscięśliwa wy 
padkl. I tak w niedzielę, którą „Locał Aozetger* 
berliński naaw&ł „cznrną*. ltonęło pięć neóo ssa  
tk'om załamania się a byt cieukiega loda na operse- 
Hskach. Wypadki te adarayły aię dlatego, t t  nie 
wytyczono niebezpiecznych olejąc. U nas w Krako
wie są niektóre ślizgawki ja t np. ślizgawka. „So
koła*, znpełDle bezpieczne, ale nad rozmsiteini po 
kątnemi ślizgawkami, a zwiaszcaa nad Wisłą po
winny władze Dezpleczeństw* rc stoczyć czujną kon
trolę

Urzędowe ostrzeżenie przed emlgracyą. Mi
nisterutAO spraw wewnętrznych rozesłało w tych 
uniach do wsiystkich urzędów politycznych okól
nik, stwleidłzjący, te  dla emigrujących d« Ameryki 
półcocnej robotników fabrycznych nie ma tam obe
cnie widoków otrzymania prący, co prawdopodobnie 
potrwa przeL cały bieżący rok. Z powoda zsmkuię- 
cis ruchu w licznych pr* fslębiorstwacłi przemy
słowych można w Stanach Zjednoczonych otrzymać 
pracę z nadzwyczajną tr” i o ością. Całe rzesse ro 
l otników miejscowych ule mają tam zajęcia, a przy
bysze z Europy po daremnych possckiwanifcch sa 
pracą wracać mnzaą do ojczyzny. Skntkiem tego 
wzzystkle okręty, płynące d» Europy, jnż naprzód 
na najbliższe miesiące rozsj/zedały bilety nz miej
sca pod pokładem i nie mogą nodołać przewożenia 
powracających do Europy emigrantów Wedle wy- 
kusów, które ogłosiły towarzystwa przewoaowe licz
ba pasażerów podpokładowych, jadących z Nowego 
Jorkn do Enropy, wynosiła od 1 pażdiiernlk< ao 
10 łistopaita nbieglego roki’ 27 .003 . W  tym aa- 
mym eaasi« w r. 1302 wróciło do Europy tylko

ra miała do
jej lOOO ko 
zadowoliła. \  
nim znikła a 
sznkano.

Burmistrzer
dr Józef Ra lei

Ucieczka uc
ryero Lwo wskie

j  g p je iS  ' 14 Styęgna 1994.

ye allmentaryjno I słakył 
elnak dziewcz7na tlę nie 

jest, ż« ruwuccteśuia z 
ifuaąći 1 dotąd j ij  kie od-

zo,tai wybrany ponowni*

obiernic donoszą Jo „Ka- 
cznlowio 3 rokn tzmtoj*

szoj sikory roln - N śelli zakład r  nocy na
poniedziałek, sU  tego, jak sam* powiada
ją, postępowanfer jwnika szkoły Pjn'ńłklego. 
KDrewnlk ml»ł ścigaś aż do Ośwlęcłma

ZmarN.
Zefia Foi ornacka - Zembaty, manipnlantca

pocztowa, pri zy lat 48 . zmarła dnia 12 hm.
w WaJowlca

Ludwik Ho iki, b. właśclcia! dóbr, zmarł w
Kiako wie, prze_ jzy lat 55

.Ze świata./ /
Dwa polskie wieczorki mazurowe w Wiedniu

odoędą się w dniach 19 stycznia l 9 lutego o. r 
w sali hotoin Conti n ntal (II , Praterzcrasse, !) 
Dochód z wieczorków przeznaczonym jest nz oels 
dobroczynne Bilety ot-rzymtć można sa okazaniem 
znproraeuM w binrze k -m.tetn ;H tel Erznerz«g 
Carl, I, KAriitnerstrasso, 31) od d, 17 do 19 st* 
csnia 1 od d. 7 do 8 lutego od godsiny 5 do 7 
wieozornm. Na czele kom,tetn stoi dr Leon Biliński.

Br. Geefried, mąt -. uuczkl cesarza anstryackle-
go, otrzymał, jak donoiti „Wiener Zeitnng*, tytuł 
hrabiowski.

U C atulle M endesa. Z powoda pobyto gtośuogc 
pisarza ftancnsklego w Warszawie, zamieszcza je
den z dz'ennii.óiv warszawskich opis swoich wy
wiadów n M >n Jfeji i między lOneml pod«je taką 
jego sylwetkę:

Catulle Meud&s ntnsr mieć koło sześćdziesięciu 
lal. Zaczął drukować swoje otwory jnż w ro*u 
1863 („Le roman a’nae noit*). Wygląda na czter
dzieści klika. NU’ wysoki, barczysty, z dtżą, atwa 
rzoną do portretu, głową, jnż siwiejący blondyn, 
z dobrze zakonseirwowaaeai’ resztkami margero* 
sklej grzywy na ka?<n, ''harekterystycznej dlz po 
kolenia artystycznego z castów drogiego cesarstwa 
we Francyi. Zastajemy gościa naszego przy biurku 

— Podróż, ale podróż — tlómaciy naar p Men- 
dń? — to rzecz obojętna; mail a j  swoje godzin* 
ranne odsiadsieć przy pracy.

To się nazywa knltnra caynnego życia! Zuać ją 
zresztą po MeDdóito, po jego energicznych rncbzch 
I tym specyficznym humorze przy ronocie, który 
cechnje człowieka romańskiego.

Trzeba się przyjrzeć literatowi francnzkiemn przy 
pracy, aby srozamDć dlaczego np. Catulle Mendżi, 
poets, nowelista, dramaturg, krytyk, librecists, „eon- 
fśrencier* — w jednej osobie mógł dotąd napisać 
do 150 tomów dziel najróżnorodniejszej treści, a 
każae z nich przynosi coś oryginalnego. Proszę 
wziąć'pod uwagę, że w r. 1898  piese jednocześais 
romans seniiasyjoy, seryę lrgnod, dramat fantasty
czny — i wreszcie ową słynną „M deę*, dr.mst 
„neo antyczny* i... balet („Le Cygne*).

Z barwy i ze ss‘auda*n należy kUades do par- 
.lazietów. „Nie wódz izkoiy — pisze o nim Emil 
Zoila — szczyci się nsiw ą chorążego ztarzsych 
swoich kulegów", n!e wóda l nie krańcowlec, sschę- 
śllwy tern, że rów je  pochwały pMie** —' 7r>U 
V«ria!ne’« i ^ 'W ytworny — oto iłowa,
które cfiarak »rysnje- Wytworny w p^ea*!. w 
•owieśd)., cay w studyaeb nad dramatem, kł >re pa 
ten  wyóeie w .jmstó. t. „Larr au ttą,*

Teaurov 1 i mazyce ptświęcił się w ostaiancn ja
tach prawie wyłącznie, W  „Jonrnala* prowadzi 
dział krytyki, pisze llorut* de oper, wreszcie wy 
powiada po świecie opinię traneaza o Wagnera*, 
Francuza, nie solidrr^aającego aię ziesztą a gło
sem swojego ugóła*.

W t j S  cfcsrskterze pcznamy go jutro jaka pro- 
legenta w s*li Saskiej.

UdZUSt niafada. jak  obecnie obiiesono, 4efleyt 
oasnkańczego bankiera i b deputowanego Mary Ray- 
naoda, który nciakł z Paryża, wynoa! 7 miiiooOw 
franków. Poszkodowanymi są przeważnie drobni mie
szczanie 1 niżsi Jo L wn.

Pogodzili się. Niedawao rozeszła się wiadomość, 
że G*oryel Dunnnnzio zerwał znp“łnl« z Eleonorą 
Dase i nie chco jej nawet powierzyć roli w sWu- 
jej najnowszej sumce „Córka Jor!u*. Obecnie do
noszą dzienniki włoskie że nastąpiła pomiędzy nimi 
zgoda, przynajmniej caębciuwa. I tak w pierwszych 
dsibBlęi.-.iu przedstawieniach „Córki Joria* w Me- 
dyoianie i Florencyi m» Dnse wyriąolć w roli ty 
tułowej, a Irmn Grammstica jako Ornelia. Następ 
nie występować będtie Dane za granicą jazo córka 
Joria, s wo Włoszech tę rolę gr*ć bądai# Gr*'l- 
mrtlc^ Pierwsue prsedstswionie odhęazls się d. 2 
marca br. w Undyolanle

Wybuch nafty  Do „Rass. Listka* donosrą z 
Ksukazo W zakładach naftowych Botklna wybti 
cboęły zbiorniki nafty, z których jeden jawitrał 
około 75 000  pudów nafty. Wybuch wyrzucił tę 
olbrzymią ilość w powietrze 1 rozlał wokoło. Pło
nąca nafta zalała robotnizów i około 100 lnaai 
spaliła. Znaleziono ty'ba mnóstwo kości, ofiai oesy- 
wiście r zpnsnać uleoouol ua

Rozruchy robotnicze. Do „Beriiner Tsgebiat- 
ta* douoszą z J e k a t e r y n o s i a w l a ,  it w tam- 
tejczoj fabryce wagonów l maszyn wskutek l dn 
tcyi płsc robotników wybnebł s t ie j i  4o któregc 
prayłącsyło się 10 000  robotnizów. Strejsnjący ads- 
molowsl całą fabrykę, p egrnchotali gotowe tragony 
i ragrażali życiu arsędióków. Zanim nadeszły dwa 
ba taliouy piechoty, ji efcwane na pomoc, robotnioz 
poszli w rozsypkę a csęść wróciła do pracy 

Tajemniczy zemach Rudolf Kirehmayer, komi
wojażer BimUszkały w Wiednia, doniósł poiicyi, te 
dsiewciyna stojąca pod kontrolą policji, imieniem 
„Tilda*, strzeliła do niego 6 razy z rewolweru. 
Kirehmayer, który wrscał z bratem po północy do 
domn, spotkał się » Tiidą na schodach i wtedy na
stąpił zimach na jego onobę. Pięć strzałów chybiło, 
a szósty drasnął go tar lekko w ramię, te Kłruh 
ma /e r  sam opatrzył małą raakę. Tilda opuściła ka
mienicę, a stróż miał Jej otworzyć bramę, sądząc, 
że to Błnżącs któregoś i  loKatorów Kirehmayer do 
dał, ża Tildę sna tylko przelotnie, m'cio to przypi
suje popełniony przes nią zamach żb idruści. i  oli- 
cya s*wirrdzlla, że o -isi Tilda laty wa aię Ki omen- 
tyna Meller, po"hf>d- g Gwoźillce w G alicji i li 
czy 27 lat iyci:

uchwalonych i tak |eduomyśinie na nim przyjętych 
rezolacyj, obowiązujących ogół kobiet w zprawie 13.000 emigrantów. Największa liczba powraeają- 
saopatry wanta *lę wszędzie i zawsze w wyroby j cyen wypada na Włochów, Polaków, Słowaków, 
przemysłu krzjuwego. — Czyi może byc lepaza1 Kroztow i Węgrów.
sposobność zadokumentowania, te  hasła głoszone— SdmubOjstWO Oficera- Dnia 14 grndnia s r. 
to nie czcza frazeologia, żs sprawę tę czynem prz- [ znikł z gartćzona w danekr porucznik Eagenine* 
gnfemy wyznawać W ęo precz z Jeaw aD iam i1 skoro Komlosi, a zwłoki jego wydooyto onegdaj z morza, 
nla staś krają uassega na i«h Rbrykaoję uV«ti Konuosl atraymywai znajomość t  młodą słuaąaą, któ

Kirehmayer, aap 
nie wypnas ssał 

Uzasadniony 
P r s y s i l y  i  

ślubem? Dosyć 
Dis:.,.

N a r z e s a o i  
przede pokazać 
putrzebayoh doi

5ż domn, w którym m'esaka 
E», że owej nocy nikogo - h»sgo 
mienlcy 
‘d

Dlaezego żądasz posagu przed 
będziemy mieli czasu po śiu-

le ł papo kochany, ni* motn« 
nrzędsie s»aua sywilneg* h»r

ÓW'



C zw artek , J 4  ^tyciema. 19 A

hen. wysłano ju2 p n e a  kilfen tygodniami do 
okolic, p rzei które kolei ta  jrzechodzi, k ilka
set oficerów japońskich, przebranych za robo
tników chińskich, którzy po wybuchu wojny 
przy pomocy miejscowej ludności chińskiej do
konają szybko dzieła zniszczenia.

Loterya na „Don pracy" przyniosła 5108 £  81 1  ozy- 
■tego doccoda.

Uulwersytet ludowy im i ' ' “ ‘'jswiczd-
W« czwi rtei: Dr W. M. Kozłow ” ,.Mari ł  jago

u k  la". I
W sobotę. t a f l i  Koałuwakj ndywidualizai"

,'L a i S frn a r i Niatscko).
— -------------\jjfi

Powszechne wykłady uiiiw syteckfe
(W  dni powBzedaia a 7 w dni św ię to ; _ t a 6 wieczór.)

Wa czw artek. Dr Waoław T aaarz. apo!eon I  i jego
czost“ (w szkole wydziałowej im 4w, Ihptastyki, I I  p.,
al fw. Marka).

W  piątek, Dr Waotww T okari -nn I ' “ ibeo
•prawy polskiej" (w szkole wydziai '.  św . Scho
lastyki, U  p.)

W soDotę Dr Yiacław Tokarz: , ■ i I  wobeo
aprawy poi kiej" (w s*k»le wydziało św. Scho
lastyki, II  p ). a

Rrpertoar Tentru miej*'
Wa czwartek. „F t a  ot? arty -.
W aobotę. „Koza Eeinót", dramat. 

Baopfm inna 
V  niedzielę: „Jżcze Berndi,'.

Pokój, czy wojna?i  aktaek S.

2 kalendarza. W# czwarte. 14 .tyczu.a: Łliarego l  
w d k. i Felikna m.; w jiątbk ’ 6 styczniu- Pawła
pierwszrge pnateloika; w sobotę 16 stycza.a: Morela
p. m. 1 Vi’J dzimierza.

Z krakowskiepc obaerwatorynni. Dnia L2-go stycznia
te;ir\o».Hir toaaout od — 6 U do — O 9 C., barometr
opadał.

Dola 18 stycznia o godzinie 7 rano stan larouetr 
74081 mm, termometru — 7 4 C.; wiatru He było.

G a b r y e l d k i  ( K i  u k ó w )  kr
paja, sprzedaje i najm uje — fortep.any, pia 
nm a i harmonie -  krajowe i zi-graniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki

Słowy ratusz w Krakowie.
W cieraj aamiośclliimy wvnik konkursu aa nowy 

ratusz w Krwzowie — diisiaj, wouec wielkiego za 
intareiowania się rym konkursem zarówno w świe 
eie teciiuików, jak 1 wśród szerszego grona obywa 
t e l l , podajemy mttywa, jazlemi kierowali się jaro 
rowie w wiadoinem rozstrzygnięciu konkursu. —- 
Podług protokółu komisy i aoawców, orzecaenie ich 
brzmi następuje

Sąd Ktnknrsowy ogłosił swój wynik po wycier 
pującej pracy, trwającej 22 godzin, przy zbadaniu 
nadesłanych projektów z różnych pnoktów i zapa
trywań , do czego urząd budownictwa miejskiego 
przez ioitłe skontrolowanie, czy projekty odpowia 
dają programowi i żądanej ilości poszczególnych 
przestrzeni, doitarctył do każdego projektu puirze 
buych dat i podstaw.

.Sąd konkursowy uznał, z* w ogólnej liczbie na 
desłanych planów była pewna ilość takich , które 
preedatawiały pewne zalety. ani jeden jednak nie 
łączu! w eobie wszystkie! zalet wybltnyen w tym 
■tounlu, aby wyaanął się nad inne. Z tegn powodu 
żaden z proiektów nie ot-zymuł oierwftzej nagrody, 
gdyż nie nadawał się wprost oez zasadniczych 
■uian do tego , aby mógł służyć do opracowania 
ostatecznego projektu budowy. Zgodzono się więc 
na nsmnowienid dwóch równorzędnych nagród po 
h.50H koron 1 jednej trziciej nagrody w kwocie 
2.000 koron. Te dwie diUgle nagrody przy mano 
projektom „Szkle" i „Prooatria", podnosząc w obn 
zarówno rozum*1,, wnętrza , jak
1 archuoktonlca&B ugrupowanie m us, wyzyskujące 
właściwości placu, oraz łączące się z -ąsieaztwem 
rak starożytnego kościoła św Krzyża, jak i nowe
go teatru miejskiego

Dwa powyższo projekty tdznac.ają się prawie 
jednakowym 1 przez sędziów za jeaynle właściwy 
nznauym sposobem zużytkowania sytnacyi, przy 
ciem jtden z nich, „Pro patria" poa.ada szeroko 
pojęty i prosty pomysł pod względem caioścl mas 
i rzut poziomy przejrzysty, a aołączone da tego 
pkno pisemne objaśnienia, wakasnją w sposób do
kładny zader ścisłe obmyller.e warników, atworso- 
aych prze* sąsiedztwo kościoła i teatru, orać przez 
zoufignracyę plącz.

Projekt „Szkic" zbliża się cokolwiek więcej do 
miejacowych cech krakowskich. Jego architektura 
zewnętrznej poatacł ma wie* wdilekn. Sędziowie 
uznali jednak, te autor ri licznie uał się kantato 
pociągnąć dążności do wyayikania efektu J  mało- 
wniczości.

Niepodobna nie zaznaczyć, że ostatecznie żaden 
t  projektów nie wykasnje w należytym utopuin ca 
tego patosn, który mnsi sic ł. szyć z gmachem ra- 
tnsza w mieście o tak wielkiej roli, jaką w prze 
ssłoici odegrał Kraków jako stolica państwa pol
skiego 1 og .loka kultaralnycb interesów narodn, po
minąwszy uf te okoliczności, że właśnie przez ta
kie pojęcie rudania postarania się o potężną masę, 
o ndefkkh Bpokojnych liniach, można było zwycię
sko wyjść te  wsDółsawodnictWh wytworzonego przez 
przeciwieństwo oogatogo, o rn.bliwej sylwecie, ozdo
bnego budynku teatru

Z ubolewaniem podnosili sędziowie, że wogóle na
sza architectnra nie posługoj» się pieknemi i sz a- 
cretoemi dawuemi motywami z ziem polskich, ceby 
właśnie taką dobrą dać mogło sposobność do roa 
winięcia w bndownlctwie indywidualności i orygi
nalności.

Za powód do przyznania traeciej nazrudy w kwo
cie 2000  *oi projektowi pod godłem „ f “ uznano 
nader praktyesny 1 z wyzrskanlem placu, przetną 
eto ego poa ondowę, obmyślany rozkład wnętrza 
części użytkowych projektowanego ratusza

W resicle polecono do zaSapn. dwz projekty: 
„Krakuska" 1 „Sibi, amlcia et poste.is", a których 
pierwszy wykonany jest z użyciem wdaięcznycb I 
malowniczych motywów dawnych zabytków archi
tektury krakowskiej. Zestcwlenia ich jednak jest 
abyt pizypadkowe. Drngi projekt ujmuje s.caegoi 
nem ugrupowaniem i jednolitością kampoiycyl ar
chitektury zewnętrznej, pojętej skromnie I powa
żnie

Wreszcie sąd konkursowy nznał jednomyślnie, 
te  piae św. Dnehi nadaje >tlę i jest odpowiednim 
do bndowy ratnszz i o tn ia ^ so ł aię az sytnzcyaml 
w liadeełanycn planaoh, z f aasczt as aytnzcyą,
wyrażoną w projekcie „Pr’J tria".

Jak się w ostatniej ohw iwladniemy, zatorem
^skąpionego projektu poć " sn „Krakuika", jest
p Władysław £  k i e 1 ■ k i, a lowziczy z Krakowa.

n ie zbędny Krem ao zę b ó w
łtrzy in li zeoy czystsii, M m i  \ zinw em i.

Kursa telegraficzna.
Wieaeń, 13 s^yaznia. Jtamkniętdo giiiłdy o g 8 w. —.
Akrye anstryack^go Zakłada kiedytowego *7828. 

Akcye wjgierRaiego Zagłada kredtU)̂ tegu 769'—. £kcy» 
Anglobanku 280' —. Akcye Unionbanka 64.1 — Akcy* 
Landerbanku 461 —. A*cye hankvrreinn 616-50 i  keye 
Bedeocredit 94J —. Akcye galicyjskiego Baukn hipote
cznego — Akuye kolei państwoc-ych 674 —. kkcy* 
kolei południowej 8 5 —. Akcye -N. Trarow.ye lit. a 
—• —. Akcye S. Tramwaye lit B. — . Akcye kolei
Elbethal 416 60. Ak-.ye kolei Północnej 544J '—. Akcyt 
kolei Ozerniowieckiej 578'—. Akcye Aipiny 483 — Ak 
tye Rima Mnranyi 488 — Akcye Pra.kiegc Towarzr 
.twa ieiaznego ’930 —. Akcye tubrykt oroui 466—. 
Akoye tare-kit tytoniowe 340'—. Dalie. ka*packie ak
cyjn i Tow.r.-yatwo naftowe 1220'—. Obligacye ręgier- 
»kie indemnizaoyint 98 35. llenti majowa 10005. i i  
stryaika renta koronowa 100'60 Węgierski renta ko
ron,wa 9v.'10. 56 L. I,i«ty Towarzystwa kredytoweg 
ziemskiego 99'8(J 4°/# Bisty Bankn krajowego 99'65.
4ViVt 1 i<sty Bankn krajowego 101 45. 4*/, Bank k :a 
jowj 10Ó 4*Z, Listy Banku hipotecznego 88 70
4%°/. Listy Banku hipotecinog'' 101 fi ) 6*,, l  isty Baa- 
kn nipotecruego 112'—. 41/, ,-aiicyjskie ooligaoye pro- 
pinacyine 100-40. 4°/, Galicyjska pożyczEL krajowi, z r. 
89Ł -99'80. 4*/i pożyczza m. L» c wa e?-26 Losy ture

ckie 184V6. Marki il7'22. Rnble 25& 50.
Po zamknięcia: Kredyty 678 95. Kolrje państw 674"—.
U spoi i oiu nie Na położenie w Azyi Wschód, rezerwo

wane w końca przez wypłuiy badaneset ińsku nciśaione
Cukier 18 spokojny. Spirytus 44 60 niezmieniony 

Nafta niezmieniona.



Nr 10.

Zgubiono 300 E
w o»r. u u ^ i i .  haftów unoj toraboa, l<Uc ulioą 
Karmelicką. — Znała*,» utrzyma 30 S za

grody. KI. Z.., Czysta 6 37 ś*

Poszukuje się
spólnika do ba’dzo K orzystnego inte

resu — bez konkurencji. 
Zgłoszenia pod 375 przyjmuje Ad

m inistracja „Nowej Reformy*. 375 i 3

Przyjmie się zaraz
2 panów z tfałera utrzymaniem bardzo 
tamo i 2 studentów z IY  lub VI g 

Karmeli ka 39, parte r 374

O w ra ft* *  14  S^yram a 1 » 0 4 .

FRAKC. KREM U  OEUWIE
w ju w  i  -a iBinaiii i

ze skóry kid, box Cntf i cbeyreaut.
W zuu  a e n iu  1 m le K c z y  skórę, dając jej bardzo piękny

n « l j  » k ,  -joa 6 34

Ooatać można w akłsdacn aptecznych, w handlach farb 
i w przednlejszych handlach skór i obuwia.

 ..........■ Główna wy»yłka: : ,rz:

Briid er Hochsim jer, Budapest.

N l t o d a ,
in teiigentaa panna poszu- 
szukuje zajęcia jako k a 

s je rk a  w godzinach popuładuowych. 
Może złożyć większą koueyę. W ynaga 
m a skromne. Wiadomość u p. TONDOS 
u l  MichałowoKiego 1. 15, między 2—4 

po południa. 378 i 3

C Z E R W O N E .
3 klg. csernonych pomaraucs lab 

mandarynek kor
X orjg. ikrzyiii* ł 300 pomarańczami 

ccerwoneui *
9 flaszki po */» słodkiego wina Re-

fcioo . .   a
19 ilasiek po •/,„ słodsie/o wina 

Refoeco n
577 1 8 opłstnle ta «au< a.są

OXOVA.NI *PAJTliBL£.RO. T nasia .

3'2u

l2’—

5 30

atr-

r g  nwiiiTN*

S Y R O P  P A G L I A N O
O s t r z e g w  s i ę  p r z e d  i i a ś ł a d o i r i i i c t w a m t !

Eąaać wa flaszkach, mających jaano-nicbiaski znak fabryczny z podpisom Prof. GIROhAMO PAGLIANO

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i u  k r w i
wyrabiany od roku 1838

przez P ro f. G ir ols. m c P a g iia n o ,
Florencys, vls Pandolflni (Wioony).

D o s ta ć  m c% m  w  k a i  d e j  w ię k s z e j  
34 8i ioo a p te c e .

I  Kapif sł ZO.OOO koron
dr ulotowanłu .aa I] poaycyl mpot. y/adomeić 
w Lanceiaryi) Iwok. Cz. Łozińskiego, b, iadoy 
ss o kraj £ ■ ków, Graniczna 5. 869 1 9
-  r  --------------------------------------------------Poszukuje sie
M ajątku ziemskiego z pała.em. 
parKum, pr.zy sta^yi kolei żel. lub w 
pobliżu tejże, z lasera (niekoniecznie 
rębnym) w jrOrskiej okolicy zachodniej 
Gaiicyi — Zgłoszenia pod 370 przyj
mują Administracja ..Nowej Reiormy-. 

zio  l 5

P i a  n i  s t a
jrojącj do tańca, polec* tię na s».b»vy 

i wieczorki z tańcami. 850 9 3 
es ul. Niecałt 1 8, I piętro na prawo.

O koło 400 wolnych posad, osób po
szukujących, kupna, sprzedaży, 
dzierżaw, kupców, intormacyj 
1 1. d zawiera każdy numer dwa- 

tygodm ka „ I N T E R E S " ,  prócz kroo.- 
ki i bumorystyki. Adres: Redakcya I 
Adm. „Interesu ul- Karmelicka, Kranów 

Kasta] p o w in ien  p re n u m ero w ać  
Namera okazowe bezpłatnie. — Pre- 

nam erata półroczna K 3. roczna K 6. 
385 1 3

F a b r y k a  w y ro b ó w  w e łn ia n yc h  
w K ę ta c h , za ło ż o n a  1867 ro ku

FIRMY

F.iEJajptiLate
poleca

3 - p k n a ,  S i e r a c z k i .
Najmodniejsze K a m g a r n y  i '.K orty 
w y ro b u  w ł a s n e g o ,  iraz oryginalne 

angielskie.
K<r*», Derki Ytlc. dyw anc « • ,  T W a l .
wstąpiono, W jin ę  do watowania i wsselkio 

Po& sisw ki 71 9 O
C t r l  a  i l u  *  Krakowie, R> ek » B  Ł 44, 
D H i a a y  « •  Lwowie, ul Teatralna L. 3,

dla sprsedaiy hartownej i drobiazgowej.

10.000 robotników
do w« jg  lu ro h ó i polowycb, dworskich

"snych ma do - 
i-  „ tkltk.

4 0 ,  itr* . .te le fo n ’
S r 495 —  redaktor i v y o a . pisma
„IN T E R E S1*, oraz właściciel itgcntur
0 zakresie dziiłam a ja* : agencja  han
dlowa, esspedycya robotników polnych
1 fabrycznych, stręczenie oficjalistów  
i służby, pośrednictwo w kupnach, 
sprzedażach, dzierżawach i najmie mie
szkać Udzielanie mformacyj, reklamo
wanie zakładów krajowych, Biuro ogło- 
szeć, B iaro pisania na maszynach, 
admin realności, kontrola rachunków.

W aruaki odwrotnie. 366 i a

Parowa fabryka dachówek, drenów 
i cegielnia w Pawlikowicach

o  3  k i l o m e t r y  o d  W i e l i c z k i  o d l e g ł y c h

dr sprzedania lub wydzierżawienia.
J R e l l e k t a n c i  z e c h c ą  w n o s i ć  o i e r t y  p r z y  d o ł ą c z e n i u  

w a d y u m  n a j d a l e j  d o  2 5 go stycznia 1 9 0 4  r. d o  J-ly- riaszeae podnoszą się w cenach, pole 

r e k e y i  P o w i a t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W  

g d z i e  b l i ż s z y c h  i n i o r m a c y j  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a .  j45 2 »

Wyżły do trasu ry  prryjmujs leani 
tzy GruDonthai Bochnia.

341 8 3

P ( / J / r n  -  ! !

-  ^ m io s
w płynie, n  6 r j ^

U W A G A
ce , ,

r e k c y i  P o w i a t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  V i e l i e z c e ,  ji I S i e^ S n S nioio«J kw o to m * ;  s iS S
świeże i starsze, oraz śliwki bośniackie, 
powidła, daktyle, figi, czekoladę, kawy 
wyborowe, Cytryny, pomarańcze, mi 
gdały i t. p. w cenacb umiarkowanych 

Coonlki wysyłam franco.
T o m a s z  G U R O W I C Z , B u d a p e s zt

Biaiu IY Molzar utcza 98 983 2 SNadzwyczaj skutecznie działa

m e / g *
tA*rk* ..E d e lB e i8tri U .

Ból uspakajająco 
muskulatn. |  

w zmacnlająco 
i „e. wy odiywiające 

aacieranie.

tlyglcniczDO-
prophylak-tyczny
środek do mycia 

przeciwko m diośei z 
odświelającą wonią.

Cena za flaszkę 2 K.
bhłjłccmfa. ioppau-wuen.

Skład w Arakołfia »aja apl. F. Gra 
leaiki, N. ftoń, L Robent.rg. K.

P a n i e n k a
pisząca biegi# na maszynie, posiadająca egz 
min z buchalter/i, szuita zajecit binruwe 
w KiaL aie lnb w pobliżu. W razie potrzi 
może złołirć kilkaset koron kaucji. Zgłoszeni, 
poa 292 pizyjmuje Adm. „W. Reformy11. 393 4 6

L .
o p ty k  w K r a k o w ie ,

pi. 5 „I rioryańskiuj 2, hot Drozd.
poleca oknlary, cwikiery, lurnetki. 
Dsromet/j teriuometrj, urządza 
dzwonki elektr., telefony, groma- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefu. .Nr 809. 147 1.  0

P I ^ C  "  Ą

serb. losów tab&« ^ycn
Główna wygrana

f r k .  1 0 0 .0 0 0 ,  7 5 .0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 .
Najbliższe ciągnienie joż dnia

ffSST  f 5 s ty e s u ia  1604 "^ 1
Cena losu gotówką l s  '74 S  

W m y r t M e  Iow y w  i lo ś c i  5  n a  3 1  r a 
tę  m u ts .q c z n q  p o  2 ' 7fi  K .

Natychmiastowe wyłączne u.awo g-y p.' 
zcpłaci nin pierwszej raty. L.aty eiągnien 
„Neuer Wiener Mercar" za darmo 

K an tor w y m ia n y  
O t t o  S p i t z ,  W  ł e d e r i ,  
303 Stadt, SŁhottei.rleu 28, 5 ń

Ważne dla PP- budowniczych i wlaściżcieli realności.

Pierwsza Irajowa fełrjh wyrobów cemontawych
GlOUANNi ZULIANI i SYN

Wiszniewzki, Fr M'kncki i skł_d apt. Zcpeth l Sp. 987 3 38

ulica by. Piotra 21 Telefon Nr 658
951 4 26

sy s te m u  SoL m idta

8  ? 4 8 A T A  
CEYU1Nf- i i

i  o p ł a i n i e . U

„ 1480  

K o h l m a r k t  S .

W Y R Ó B  K R A J O W Y .
00

L W Ó W
poleca i wykonuje

P o sa d z k i je d n o lite  bez  f u f  „H olzit
jako posiadająca ku ttm u  w kraju wyłączne prtwo.

PoSad \1 te nie tracą nigdy koioru wyglądają elegancka, nie plamią »ią, można je 
woskować 1 .o zapuszczać oliwą.

Są aawuie: gładkie, be« fug i rowków laiwe de ctywezenia, aiezapalne, a przytetn 
tanie i nadzwyczaj trwałe.

Za podkład: dla .ych posadzek tłnżyć moae tak beton jak i drzewo.
Nadają lią  do aaionów. sslół, kościołów, hal, korytarzy, sal labrycznych i t. p.

Pierwszorzędny ten fab iykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 
swyra waletom, wszystkie uotychcza* z ta n e  wyrobj tego ro lis ju .

K o s z to r y s y  i próbki na ź ą iia iie  b e zp ła tn ie .
Gotowe pozedzki oglądać można w budyukech mieszkalnych obok fabryki

a 5 wńazoną -ikadernią handlową m ający grnj 
tow.nia jfzyk polski, niemiecki a po części i 
Iran .»ki, od 3 la t w jednym z tutejszych ban

ko w prywatnych zajęty, poszukuje posady 
O łask.,we wiadomości uprasza pod „ A . BA* 

VI. Ametty-utcza 8 1/8 Budwpeatt. 340 9 3

imsiświm iaffiamifl
z f « le  r e n e t y .

W ysyłam natychm iast fi klg. konzyk pięknych, 
wielkich, smacznych złotych renet of latm o za 
zaliczitą 3 K 80 h, inno gatunki 8 K 50 h, 
cetnar metryczny renet złotych 40 K loco sta
c je  koiej Zaleszczyki 309 4 4

i .  X u s ib r a n r li,  Z a leszo zy b l.

i d b b b > ± < ± d ± f d b ±

Ś l i  o w i c ę
B o śn ia c k ą  oryg in a ln ą  ze słynnych  
z dobroci śliw ek bośiuackich, pędzo
ną na w łasnych francusk ich  ap a ra 

tach w Sarajew ie, poleca

Firma Dr Nisć, Fraikicević 
i F?vicić 1,8 9 0

w Krakowie, Rynek główny 1.25.
^ q p p p q p p P P P P P P ^

Mm w 1882 Mo pierwszo krajowe
m

B iu ro  ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

1. Grabowskiego
orftsBit t Temnjitira Właścicieli reiksści

w  K r o k i /w ie ,  u l .  G u łę b ia  14,
POLEGA

SRJJEPT • Grodz** 50, 48,61, Jaołonowsuch 9, 
Rynez *3, Plac Dominikański 4, Szpitaln. 
36, Wielopole 18, Basztowa 19, Zwierzynie
cka 21 Grodzka 39, Dłjga 34, Bracka 13, 
Karmelicka 16, dtarowGint 16, pia Gro
bla 18

POKOJ i  meblami lab bez: Siemiradzkiego 7, 
Karmehcka 40, Batorego ^6, Starowiślni 13, 
Gołębia 4, Szczepańska 7, Iw. Mark* 8, St: - 
cdi wakiwgj 35 Krowodersita 51, Kogata A 
Szpitalna 33. Rcnek 11, Karmelicka 15, 
Gertrudy 5, Szpitalna 9, Podwale iO, Flo- 
ryańska 6, W rsza rska 3, Karmelicka *3, 
św Tumani* dl, Pędzichów 10, Floryańska
36, 88. Wolska 18, Stachowskiego 16, Kró
tka 6, Zygmuntownka 10 Jabłunowskich 19, 
Lenartowicza 7, św. 3ebastyana 9, Garbar
ska 7, Grodzka 51, św. Gertrudy 11

t  POKOjK z  przed., a meblami lub bez 
Starowiślna 37, Łobzowska 31, Floryańska 
32, Szpitalna 18

POKÓJ 1 KuCHN-A /yblikiewicza 8, Kro
woderska 33, Szlak 24. Florjam-ka 5, Smo
leńsk 22. Rakowicka 8

9 POKOJK orzedpokój i kuchnia: Dębniki 
143, Plac Magdaleny I, Rynek gł. i róg Bra 
ckiej l, Czarnowiejska 69, Wrzenińska 9, 
Zacisze 7, N"«d Rudawą 91, Rynek 17, Smc- 
leusk 22, Zyblikiewicza 8, Stachowskiego 10.

5 POKOJK, prtvdp i kuchnia: Zwierzynlcckr
37, W;Tgoda 4, Stolarska 13, Zwierzyniecka 

26 Szlak 24, Bernardyńska 9, Rynek 13,
Biskupia 3. Loretańska 8, C zysta lia .

4 POKOJE, przeap I kuchnia: Sooieskiego 6, 
Jabłonowskich 19, 18 Poselska 8, Floryań 
ska 47, św. Jana 12 Smoleńsk 22, Batore
go 16.

3 POKOI, prtedp. i kuohoia: Smoleńsk 18 II p., 
18, Szewska 97, Basztowa 85, Batorego 35, 
Kanonicaa 16. 19. Karmelicka 43, Karmeli
cka 29, Siemiradzkiego 8.

6 POKOI, prtedpuk. i kuchnia Grodzka 50, 
Grodzka 44, Karmelicka 11 a, Batorego 4, 
Wielopole 4.

7 POKOI: św Anny 3, Straszewskiego 2, Po
selska 8.

5 POKOI. Knpncoz' 8.
10 POKOI: św Jana 11
PRNSYOMAT „LITrfUAtfU runoje ouetio- 

wane. 876

p o d  w ssw a n lem  św . k y l w t s t r s

W K0EGZYN3E
o d znaczone w ielom a m edaiam * zaBługi n a  w y staw ach  b a 
jow ych, m a  z a szcz y t zaw iad o m ić  S zan o w n a  P  T. P ub liczność, 
i i  o lw o rsy ło  z a w en i slynnem  i z dobroci i t rw a ło śc i w y ro b am i

S K L E P
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S ł a w k m e s k  i e j  <S

i poleca, płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych 
na ko.-zuleu kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, 
ścierki do podłog. płócienka kolorowe w rożnych deseniach, dre- 
liszki szare i kolorowe hheryjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, 
obrnsy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak l-iałe 
adamaszkowe, jak również kolorowe, chustki męskie i damskie 
białe, ścierki szare w deseń białe z brzegam> kolorowemi, fartu 
szki kolorowe M an a  lnb z kręconych iuc* ze szlakiem, kapy na 
łóżka; kam garny czysto wełui«ne, szewioty (zeugi) na nhrania 
męskie, letnie i nmowe różnego koloru gatunku i t. p. wyroby 

w zakres tkactw a wchodzące.
Polecając nrmę naszą łrskawym względom, mamy zaszczyt 

kreślić się z poważaniem

a * . » .o OyreŁcya.

1 ta
» E  
» Ł
1 4 
' 5
i 2.

1
s:u»

I tr  
P

:«
: . !

nur^w.n ech 

(jłronzftw*)0

Ir.-' k  ta  ug « em ,
Wł®cMir w1' w ' ZG'K,° neim ?n-'J mu-iyczne.!0gvnjsśtam8

.96 96 30

C E N Y  F A R R Y C Z N E I I l  te s p m e , ca na m iejscu w  K o rc zy n ie . 0

B B A G I A  HSB B K ^

nolecają

fabryczny skład płótna i gotowej bielizny 
w Krakowie. Rynek gł. 21. Bracka 1.

Ostatnie nowości na podarki
Koszule damskie dzienne od złr. L 15, nocne od zlr. 1-90. Majtki damskie od 
95 ct. Kaitaniki dam ski, od złr. 125. Spodrice ubierane haftem od zlr. 2 1 5 . 
Halki kolorowe od ilr. 2-50 Szlafroki od złr, 8 50. Bluzki od złr. 2 50. Pół 
tuzina pończoch od złr. 2-50, Koszule męskie od zlr. 1*40 Kalesony od ztr. 1*25.

Pół tuzina skarpetek od zlr 2 25.
Angielskie krawaty, szeiki, spinki w wielkim wyborze. P lótns. szyrtyngi pniow ą 
bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy podług oryginalnego labrycznego cennika 
Cale wypiawy ślubne podług najmodniejszych modeli są w wislkim wyborze

w naszym labryczuym składzie. l f i  i  to
Wszelkie zamówieni* uskutecznia się odwrotną p o o tą .

•  ś Je fb a ta  % B r o U o w  1 #  06 fli wian dawna za swej dsbrsol I Zdpaoha znaną nrswśztaą

HERPATĘ ROSYJSKA
tblorn majowego, poleoa lu u id sl

I f l  a A c l f l  m o w l o s ^ a
11 w  B ro ń u h  na pogranie*j  rosyjalriem. 4 O

l Jnnł „Familijnej’* baraio d o b r e j ............................złr. 140
i hinl „Ms'ange de Konkau** w oryg. opak., najlepseej 9-5fi 
1 funt „Imperial4* oesarsiriej, w or’, ginalnem opr.kow; nir 8’50 
1 funt „Okruchów'* % najleoseycb •'erbat kwl,towyoh . 1-90 

- - Kawa Ceyhn, znakomita, tranoo ft kilo . , . . .  9-—
•  F  *rb i h  a B r o d ó w ! 9  Bulion wołyński. hygien'*,zny 1 kilo . . .  *łr. 980

N a i w i ^ - k s z y  X » b ł a d  p o g rz e b o w y
«JT ffŁ- JTB S Ł  m o r  «CP H M  &  CJ* O

Jedyny w Hrn .̂owie,
posladajaoy włauną fabryką tr. men. — Wielki wyb -r trumien m etalewyoh I z drzewa. 

Główny skład przy _ i. św . T « m a sza  1. 4 , tuz przy placu bcc î pańskim telefon 
Nr. 331 — Filia przy u) Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najzkrcmniejszych do n j wspanialsi; oh se znaną śoiałą 
pnnktnalnośoią, uchylając pozostałej rrd inie wsz 'Iki trudy.

Zakład podejmu|e sla prze rozu 1 sprewadzanla zwłok ze wszystkloh krajów Europy. 
Geny możliwie najniższe, ns żądanie spłaf ratami miesięcznie. 168 6 O

Centralne ogrzewania i wentylacye
w szelkich system ów ,

w o t i o c i ą g i  i  k a i r a l i z a c y e
k lo z e ty , ła zie n k i, ła źn ie , m echaniczne praln ie I s u s za rn ie .

.7 -----  o ś w i e t l e n i e  ( | r * z o w e  z
projeK tuje i wyk m uje

\ „BEZBARWNY"
•  puder na włosy
|  ul*tł0SfCS6, nadale połrsk, konserwuje
■■ kolor m
*  W l & U  J A  R , K r a k ó w ,  }
8  x~iac Mary a, [A. £1 i 30 oO ^

W  k o m is .  Z & lk la tlz io
S P B Z S D A Z Y  i  K U P N A

M  T n e B 9 . n l  o k l e j
ni-7y ul ynwclri^j ?łr. 10, V. p 'ę ir o.

są ianio d. aabycia: jL rnitury  mebli s»l»... 
w st’ !: T*A orzocb ilka »y
pialiii i jadalni stylowych. Śekrotar,-'-, o'ód«K* 
uik plęk. d rży  wene-.ki W  arony, Zegary, 0 - 
braty oikoły ilam. i włoskiej, L nstra, Biura, 
3alonki i I p.; oraz gai leroba m^ska i damska 
2 tomT ,Biblia złota klasyków4 siary  i nowy 

testam ent.
Zakied zakapuje orer w komis przyjmu|b pbwyż- 

tze przedmioty 12 6 f

otrsymnje się przez cżyoie M yd l*  g iioery- 
uowo-Danioaaowaro J . WUzUawaklago 
które usnwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzu y, czyniąc płeć piękną, białą, 
składy: t K t a k o w l ł  Droguerya pod firmą 

J. WIŚniewiki, ibecnin K Jea zejowski mag 
tarmsoyi, G. otr_dom Nr. 7 i inne aiognerye: 
w Boohni Jan Miohnik drognerya- wc L w o  
wie Alfrei BeaoocL, ni. Hetmańska Nr 4.

Z powodr lioinyeh podrabiać npraszauę wy
ritnie żądić „^Tydła Jakóba W iśni-"skieiro 
magistra finnaoyi “ 88 3 O

Inż. Iid&nard H itsch  I Smółka
B iu ro tecn nlczn e i Z a k ła d  In s trla c y jn y  

w K ra k o w ie , ul. K o le jo w a  1 8 , piirtsir, Nr. te le fo n u  28 1  
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencje u  łr t t

L. 110643 03 . 448 1 2

Obwieszczenie.
Starszy ofieyał egzekncyjuy m. Igna

cy Przyohski, przestał peM ć obowią- 
z l i  egznkuti»ra m., b, natom iast pize- 
zna< zorr został do czynności binro- 
wycb.

Magi61lat wzywa strony interesowa
ne, a ' y o wymianę kwitów, albo o za
spokojenie pretensyj, jakieby do ofi- 
cyała Ignacego Przviibski-gci z tytułu 
jego urzędowe nia mieć mogły. zgłosiły 
się dr> W ybnału  II M ag-stratu w prze
ciągu trzech miesięcy licząc o d  dnia 
10 styczni* 1904, po upływie bowiem 
tego terminu, M agistrat w y d a  ewen
tualnie kfi.ucyn służbową wspomnianemu 
ofiayałc t sgz. Ignacemu Przylibskiemn. 
a  późm z^łaazajace się cioby oaesla 
z ich p fctusjaaii ua Irsg ę  plnw*

Lrajki r, dnia * «t.y«uia 1904.

Z D rukam * L ita raek ie j ^przedU m  pod firm ą Nowa U n ik a rm a  Jag ie llo ń sk a) w K rakow ie, u l Jag u llo ń ek a  10 Rządau Kajau L B Góraki


